
nr. 65 Soft h u r a w , M a  3 1  i n a r r ,( i  1 9 2 3 .
Ceny prenumeraty

w e Lwowie
bez doreczeniŁ  do dom u 
m ie s ięczn ie . . . .  W 12.500 
z dostuw ą do dom u Aft 14 000

Na prowincji A
z p rze-y łką  pocztow ą Aft 14 0(X> 
Za granicą . . . .  Al 16.000
SJumer pojedynczy we 
Lwowie i na prowincji

wychodzi codziennie rano

Naletyteśó pocztowi opłacane w gotówce

•en y  ogZosseń:
Za 1 wiersz mfl m etrow r w zwy­
kłych ogu>sz sn ach 20P *ft., w n ‘ 
destanem  ÓUO Aft, v nekro*o 
gji 600 M., w Kronice, re* 
pe.tuai i dział gospodarczy lOOt 
AA., po Kronice 800 Aft., ood na­
główkiem na pierwszej stronie 
1.500 Aft. Easki na no umnach 
tekstowych 1000 Aft. Za jed ró  
słowo v» drobnych oąfosze- 
ntgch 130 Aft., dla poszuku­
jących pracy 110 Aft. Cała strona 
. w zwykłych ogłoszeniach óuO.OOC 
Aft. Z ag-iniczne o 50 prc. drożej.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adr^sowad do- Redakcji Sława PolsKlej.? we Lwowie- — Pękopisów nadesłanych nie zwraca się. — Listy w sprawach przedpłaty i odbioru 
pisma, ogłoszenia i reklam acje uprasza sin, n ad sy ła jjk>q adresem  Administrscja Słowa Polskiego we Lwov ie. — Adres dla tolegr : Słowo Polskie, Lwów, — lei. 27. — Afa Konta w P K. O. 150.o60.

Adres Reoakcji, Administracji i Drukarni: Lwów, ulica Z im orow icza 11—l i .

W ycawca : Ir. z W ładysław JLuchartki. R e d a k t o r  n a c z e ln y  D r  S ta n i s ła w  G raba& i.

Moskwa IAW.) W trocv z 25 na 
26 btn., /apad! w yrok w  procesie 
wytoczonym przez sowiety ks. aro. 
Cieplakowi i 14 księżom. Ks. arc. 
Cieplak j ks. prała* Burdkiewie,. 
iaostali skazani na śmierć. Dwu księ­
ży skazanych tt« 10 !at więzienia, 
reszta na 3 lata więzienia. W yrok 
śmierci ma być wykonany w wielki 
czwartek.
W yrok pow yższy — w strząsający 

dziś do głębi całym światem cywilizo­
wał lym i umysłami wychowanymi w 
kulturze zachodnio-europejskiej — mu­
si się. uznać za zgodny z logiką m y­
ślenia i rządzenia sowieckiego. Śmierć 
burżuazji, inteligencji, śmierć nie tylko 
górnymi .dziesięciu tysiącom '1 ale ka­
żdemu robotnikowi czy arysto.' -acie, 
wieśniakowi, czy uczonemu, socjaJ- 
rewolucjoniście czy  biskupowi katoli­
ckiemu, śmierć wszyistKim, którzy w 
czemkolwick usiłują się buntować prze 
ciwko zaprowadzeniu raju bolszewi­
ckiego... Liaczlegożby w  realizacji tego 
bardzo prostolinijnego rozumowania, 
wyjątek miała staisuwić osoba kapłana 
katolickiego?. Niema mc paradoksal­
nego w ’ stwierdzeniu, iż w  a tsu rdal- 
nyrii szale niszczenia wszystkicr. fak­
tów, wyrosłych z życia i kultnnr śa- 
-bodni ej, w yrok smieici w ydany a a  

arcybiskupa Cieplaka, to tylko logicz­
ne ogniwo w  usiłowaniach realizacji 
ś wiatcpoglądu sowieckiego.

Z tego punktu wicu et na rozważany 
'yyrok moskiewski nic może w ła­
ściwie ani d/lw ić ani nikogo zaskaki­
wać. Musi natomiast utwierdzić w  każ 
dym Europejczyku przekonanie naj­
głębsze, że boLszewizm z  kulturą nie­
ma nic wspólnego, że jest konstrukcją 
najzupełniej, na/jrganiczniej obca m y­
śli i duchowi, tu  kulturze zachodniej 
wyrosłemu, że jest procesem  w dzie­
jach nowożytnych dla mcbotszewickie- 
go typiu umysłowego kompletuje nie­
zrozumiałym i niepojętym.

Sowiety dokomiły samobóistwa 
W yrok sowiecki jest iaikapita!ii:ej- 
szym sprawdzianem niemożności prze- 
r,.esicnia i przeszczepienia systemu so- 
w,ieck!eg,o na obszar choćby kilometra 
kw adratow ego po za granice państwa 
tych, których „rpwoiuciomiizm" — s ło ­
w a wolnomyśliciela M. Zdziechowskie- 
go — .,w swojej krańcowej bolszewic­
kiej postaci jest takim ■samym tworem 
judaizmu, jak reformacja w  w. 16 by­
ła tworem ducha germańskiego". Któż 
bowiem ma całym świecie — po za 
synhedrjorem  imperialistycznego pan- 
semityzmu — zsełidaryzuje się z so­
wietami w wyroku w yaanym  na kato- 
ickiego kapłana?...

Z drugiej strony można być pew­
nym, że pobi'dki kierujące sędziami 
sowieckimi, nie były w /h o zn ie  pryn­
cypialnej natury, że właśnie lala wy­
rok został w ydany z  m otywów prze- 
dewszystkiem praktycznych i taktycz­
nie — wyrachowanych. Sowiety chcą 
tvm wy/rokiem zszantażować Zachód. 
Więzicie komunistów, th. micie propa­
gandę bolszewicką, m my wam za to 
rozstrzelam y księży Katolickich.

W yrachowanie najoczywiścicj złudne 
Po w yrek u sowieckim, rcakca w  ca­
łym świeci-.: przeciwko sowietom spo­
tęguje się z  żywiołową siłą, każde pań­
stwo, każdy naród u->tuk.otni sw ą

czujność, odgrodzi się każdym odru­
chem insly nktu sam a ca eho wawozego 

przed infekcją wschodniej dżumy mo- 
i alnej.

Objawy tej reakcji są już dzisiaj 
bardzo oIiarak!tervstyciz.ue. Lord Cu- 
lzon w odpowiedz, na iuter^ekcję 

I arcyb. Canterbury w  izbie gmin zapo- 
wiediział energiczną interwencję w 
Moskwie, największa w  pa lamencie 
belgijskim paitja Dostępowa katolicka 
grozi opozycją przy roł.cm aniach han­
dlów ych z sowietami .w razie .sponie­

wierania kapłanów ksitoJiakicb, w  ca­
łej Ameryce odbywają się ogromne 
demonstracje przeciwko sówietonu Te 
objawmy s' a\vać s ę będą teraz coraz 
potężniejsze i dla sowimówi wi realnych 
konsekwencjach... groźniejsze-.

Niepouobna przypuścić, aby sowie­
ty  tych konsekwencji w  dniu dzisiej­
szymi sobie nie uświadomiły. I dlatego 
w  zapowiedziane na dzżeń jutrzejszy 
wykonanie wyroku, nie w ierzymy.

Józui R udnicld .

Po w y ro k ti sadu m oskiewskiego.
ESicą wymienić arcyb BieplaHa za koraunisfą ToEplifza — 

Mtóuuuiiiiiss polskiego pssta t!? H zy n ie . Zabiegi o iiiteru/encjg IPa
fykanu i E n M y .

W arszawa. (Tal. w t)  26 marca. W la 
dlonrość o wytro-ku sądu bofezereickie- 
go na arcyb. Cieplaka i księży katoli­
ckich. wywołała' w  W arszawie przy­
gnębiające wrażenie. NaD cbmiast po 
ntrzcniairu wiadomości, ,premier Si­
korski wezwał do siebie przedstaw i­
ciela rządu sowieckiego w W arszawie 
p. Oboleńskiegn i w  obecności szefa 
W ydziału wschodniego w  min. spraw  
zagTairi. p . Lukas, ewicza -wyrazi) mu 
o warzenie z  powodu tego b-ezprzykia- 
ćLnego wyroku.

Rząd nasz 'Zwrócił się z prośbą o 
interwencję do Watykanu za pośredni­
ctwem imsgr. Lauri i do wszystkich 
posłów państw  obcych.

Ora rządu bolszewdidego w tej bo­
lesnej sprawie jest jasna Spraw a ar- 
cynrsktrpa Cieplaka i księży katoli­
ckich ciągnie się od roku i nic nie za- 
powwdało, by taki p rzybrała obrót. 
Serw ety  kilkakrotnie zapow iadał,. że 
proces będzie mia* charakter formalny, 
dopiero na dizieoięć dni przed proce­
sem księżi zostali aresztowani, a 
przeoieg procesu i wy-rck czy.iia w ra­
że ie zręczn |  m.xenizacji 7aczp.de 
postępowania przeciw areb. Otepłskcg 
wi zbiega się z  w yrokierr na lcomum- 
s"e Toephtza i tow. Nie utega najmniej­
szej kwestji, żc sowietom cbodfei o 
spr on. adze nic do Rosii zasądzonych 
IkorrwtiLstów drogą wynriany Nie ulega 
wątpliwości, że ani W atykan, ani pań­
stw a enteniy, ani też rząd polski nic 
^opuszczą dc tego ro d z in  wymiany. 
Z jednej strony ozdgaem. pasterze, z 
drugiej komumścii

.Tezeli W atykan nie wyzyska! tv tej 
sprawie .rsrz^tkach dustępatych mu 
środków oddaiabwyanja na bob ze wi­
łyiw, to  wina loży niewątpliwie i ]*>- 
stronie naszego przedsta wicida w 
Rzymie. Co robi przy \V?tą+:arae p. 
Skrzyński, z  którym  widocznie nikt 
się rue Kozy? Czy rrie przj w io nnx na 
mydl, że w7 Mrdjoiande rcc.-iuje po­
tęga firansow'3 — mina rdei To-plitz, 
stry j skazanego w,- ''V arsza,,vi€ komu­
nisty. który7 niewątpłhme wyzyskuje 
swe rozlegle stosunki we Włoszech, 
by oswobodzić bratanka.

Wszystkie środki z naszej strony 
inaszą być wytężone, by uwolnić slui- 
zanych księży' i to mc drogą wym iany, 
kfóra byłaby rós.wfttiaczna z pozba- 
w im iem  ludności ka,to3.1idkieli w/ 'Rosji 
podpory, jaką jsj daje nasze ducho­
wieństwo.

W arszawa. (AVv.) P rasa  moskiewska 
przed wyrokiem na aicyb. Cieplaka 
starała się o śc:ągnię>cic ze wrszyytkidi 
sf”or, obciążającego matarjaTu. „F iaw - 
da“ wjwrukował." kopię aktu poświę- 
ceińa przez arcybiskup? Rop.pa pier­
wszego przedstawdciebtwa poi. R,.ćy 
raęencyjaej w  Moskwie. Dziennik w y­
jaśnia, że większość księży oskarżo­
nych utrzym ywała rozległe stosunki z 
w łao-ąim  polskimi. Mięozy innymi 
prałat Butkiewicz .prowadził rokowa­
nia o spłatę u ługu. zaciągniętego przez 
zarząd .iednego z kościołów w  Rosji,

i W  czasie procesu oskarżeni księża me
j zawanab się wyrazić swftTch wrfenm-

poddaiiczycb uczuć c7a władz polskie!i.

P rze d  konferencją w s c h o d n i
D^faSy faeczs^naw^ow. — Easja a farsld-

L o n d y u . (PAT.) Rzeczoznawcy kou- 
tymuowali nadał obrady w  sprawie u- 
s tah ina  sprawozdania ogólnego na no­
w a wschodnią konferencję pokojową.

Komisja pi >1 i t y czi i o-p r a ' w liczą odrzu 
c ła  żądania tureckie co do zmiany 
granicy’ M arcy  miedzy Turcją a G re­
cją, Przewidzianej w  projekcie lozań­
skim.

Kr mi:ja finansowa odrzuciła żądaiuą 
Turcji w  k.ernekn wyłączenia cięzą- 
iów wynikających z gwaranćli cc do , 
pewnych linii kolejowych z dhign 
ottoma ńskiego i przed iożetra ty cli ż7' 
stałemu tryluinajowi międzynarodo­

wemu.
Komisja gospodarcza przeprowadzi­

ła w systemie koncesyjnym cały sze­
reg ulepszeń i postanowiła przedłożyć 
sprzymierzonym projekt ograniczający 
interwencję między rządem  tureckim 
a koncesjonariuszami do najsz czuplcj- 
szych rozmiarów.

Lendvn. (PA7'.) ..Dady Ekspress" 
donosi z Konsta-dynopola. Sowiety w
przcw’.idvwaniu zawarcia pokoju mię­
dzy’ Turcja a sojusznikami zarządziłv 
kcnccntracjr na granicy tureckmj 
trzech dywizji piechoiy j jednej dywi­
zji kawalcrji 1

Londyn (PA1.) ,.Duilv Itm rcss" do­
nosi: Hen. Nar: m ^on wyraził nadzie­
ję. iż Turcy okażą zaunnie swoje wo­
bec aijantów.

Z DOTA.
P. SKRZYŃSKI W MEDjOLANlE.

Rzym. (PAT.) Minister spraw  za.gr. 
p Slcrzyoiski odbędzie we czwartek w 
Mediolanie konferencję z prezyden­
tem ministrów Mussolinhn. W  czw ar­
tek wieczorem Mussclim w yda obiad 
na cześć mm. Skrzyńskiego.

WYZNACZANIE KURSU.
ZŁOTEGO POL.

W arszawa. ( lal. wł.) 26 marca Jak 
słychać przygotowuje się projekt usta­
w y na zasadzie której minister skarbu 
będzie mieć praw o ogłaszania urzędo­
wego kursu złotego jako ledmostki ooli 
czenrówei w  stosunku do mariki pol- 
shej. W  ustawie jest zaaearty artykuł, 
u ,w cażn ia  iący s-tremy do dofepnyiwanja 
transakcji w  ztotycl potskiioti według 
kursu urzędowego. Za podstawę obli­
czeń służyć będzie skrócony ńidcks 
cen hurtownych. Do czasu wejścia w 
życie ncwei ustawmy — we wszystkich 
obliczeniach w  złotych, miarodajny 
jest kurs, obliczone na zasadzie ceny 
pożyczki złotej, ' ’v.głędnie złotego pol­
skiego.

KU CZCI ŚP. KS. ARC. BILCZEW- 
SKIEGO.

W arszawa. (Tei. wł.) 25 marca. Klub 
sejm owy Związku Ludowo-Narodowe­
go zSożyt na wniosek poeta ks. Mątu 
sa 1.215.070 mł,g>, na butdowe kaidic 
do dya,M(Zy'c.ti Komitetu Jedności Na­
rodow e1.

ZJAZD DYREKTORÓW TEATRÓW.

W arszawa. (PAT.) W czoraj rozpo­
częły się tu  obrady zjazdu rly’rekto- 
rów  wszystkich teairów eolskich. 
O brady pozostają w ścisłymi związku 
z przesileniem grożącem naszym taa- 
tro n . Obrady, które odbywają się w 
gmachu teatru reńskiego, przcc:agną 
się do środy.

OBRADY U N PT.
W arszawa. (PAT.) Pisma donasza, 

że w c^-a j. przń.z ca.ły dzień .odbywa­
ły się obrady zjazdu delegatów kół 
Unii narodowo-parktwowej ze w szyst 
kich sti-oni Polski. Na jazd przybyło 
cizt. rdziesftu kilku delegatów. Obrady7' 
zagaił p. Tolłoczko, zaś sprawozdanie 
zarządu głównego złoży1 dr. WyrostcK. 
O sytuacji reierat wygłosił p. W. Ka­
mieniecki, zaś o zadaniach najbliższycU 
dpi p Medard Downarowicz. W re­
szcie p. Konic referował w yk 'zne 
program u i przedłożył mandaty Rady 
naczeinej. Po dokonaniu wyporu za­
rządu głownego uchwalono szereg re ­
zolucji, pizyczein zaprotestowano prze 
ciwkc zwolmcniu włościan od udpewie 
diaialności za lichwę żywnościową i 
wyrażono gen. Sikorskiemu cześć i 
zaufanie.

JAPONJA DLA POLSKICH DZIECI
W arszawa. (Tel. wł.) 25 marca. Po- 

selsjtwo polskie wr 1'okio nadesłało mi­
nisterstwu spraw1 zagranicznych 5456 
ten, na która ta  sumę. złożyły7 się mię­
dzy innemi dary cesarzowej Japonii t 
JaporUtbego Czerwonego Krzyża Kwo 
ta ta przeznaczona test na dzieci pol­
skie, króre z końcem ubiegłego roku 
zostały przewiezione pi zez Japonjęao 
Polski
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cy krzyw dy tej nigdy nie mogą

Draga rocznica plebiscytu górnoślą­
skiego i utraty przez) Polsko dwóch 
trzecich ziemi i ludu śląskiego, nie w  
Polsce jakby należało oczekiwać — ale 
w  Niemczech wywołała szereg mani­
festacji doznanej krzyw dy i woli nie­
złomnej odzyskania w  przyszłości te-
1 0 . co .dwa lata temu w brjtv  prawdzie 
i praw u naturalnemu utracono.

Na Śląsku Opolskim pozostałym pod 
em sk a  przemocą nie pojawiła _s-ę ani 
jedna polska odezwa podnosząca nie­
przedawnione praw a tej ziemi złącze­
nia się z narodem i świadczącą, że na­
ród polski nie wyrzekł sic tej swojej 
części, nie przestał dążyć do w ydar­
cia jej z mocy wroga.

Natomiast w  części Śląska należącej 
do naszego państwa rozrzucone zosta­
ły odezwy niemieckie, w  których czy­
tam y:

,,W tej godzinie, aczkolwiek siła ca­
łego narodu niemieckiego musi być 
zużyta na walkę obronną nad Ruhrą, 
musimy oświadczyć, źe Niemcy nigdy 
ric  uznają bezprawia podziału Śląska. 
Granica zakreślona wbrew! naturze 
musi bvć poddana rewizji, rozdarty 
rcion przem ysłow y znów złączony i 
zwrócony niemieckiej ojczyźnie. Idea 
wspólności rozdartych części G. Śląska 
musi pozostać żywotną. Na czele tych 
organizacji, k tóre poświęcają się temu 
żądaniu, stoi Obersclilesiischer Hdie- 
bund (związek pomocy G. Śląskowi). 
Cała Rzesza niemiecka musi w  dniu 
tej rocznicy wobec uciśnionych kre­
sów wschodnich a zw łaszcza wobec 
G. Slaska być przejęta remi samemi 
uczuciami, jakie żywa dla nieszczęsnej 
ludności Ruhry".

..Gaz, W arsz." z powodu tak tej 
odezwy, jak ,i enuncjacji z  jakimi w y­
stąpiła cala prawie prasa niemiecka, 
pisze:

„Wiadomo, że Niemcy z niczego nie 
zrezygnowali i że prowadzią na obsza­
rze Rzeczypospolitej w ytężoną robotę 
polityczną, mą którą zawtsze zdoby­

w ają obfite środki pieniężne.
Mamy świadomość, że to zkfauotwa 

robotą Niemców nie odniesie skutków, 
eni na Górnym Śląsku ani gdziein­
dziej.

Ale nie Jtanominairny, żc w  trramicaclt 
P rus znajduje się miljon ludności rdzeń 
nie polskiej od R acborza Jo  coc u ma­
zurskiego. Prześladow ania żywiołu poi 
skiego na Mazurach, i Warmji, niszczę 
nie jego instytucji kulturalnych, jego 
pracy przybiera w  ostatnich czasach 
niebywałe rozmiary. Na Śląsku Opol­
skim grasują bez p izerw v bandy tero- 
rystów  z Orgeschu 1 wypędzają w szy­
stkie oporniejsze jednostki jakie jesz­
cze w ytrw ały  na miejscu.

Wspólność z  tymi żywiołem opol­
skim musi być utrzymana. Nam nie 
w o ko  rezygnować ani z jednej duszy 
polskiej, która pozostała pod obu- 
oheni pruskim z powodu wrogiej nam 
polityki Lloyd Geortre‘a. Na pracę kul­
turalną na tych zagrożonych płaco w- 
kacn muszą s.ę u nac znaleźć środki i 
sny tak sarno jak N:emcy cmajdują je 
1 a  swoją propagandę polityczną we­
tu nn.trz Polski. Tow arzystw o obrony 
nr esów zachodnich organizujące w so­
fcie te zadania musi znaleźć poparcie 
społeczeństwa wzdłuż i wsizersz ca­
łej Ojczyzny."

Stanowisko zajęte przez „Gaz. W ar.“ 
znalazło najsilniejsze możliwie podkre­
ślenie w  artykule zgoła nie faakatysty- 
oznego ani prnso-nacjonalistycznego 
„Bark Tagulatu", k tóry  20 marca wy­
stąpił % następującą miarodajną dekla 
racją.

Rezultat plebiscytu, który spowodo­
wałby napewiuł, gdyby był w ypadł na 
odwrót oddanie całego terytorium  Pol 
sce. zuż.yty został w  genewskiej decy­
zji Rady Ligi Narodów dla oddareia od 
Niemiec najwartościowszych części 
Górnego Sićuiką przy ptwartem  po­
gwałceniu żywotnych interesów kraju 
samego i dla oddania go niezdolnej do 
życl» Polsce, która nie potiaii wcale 
administrować nim o własnych Bitach. 
Takż.e i dzisiaj kiedy cała siła niemie­
c k a  potrzebna jest dla walki obronnej 
JUd Rithrą, powiedzieć trzeba, że Nicra

rozdai te terytorium  przemysłowe mu­
si zostać zjednoczone i oddane niemie­
ckiej ojczyźnie. W pozostałej prtzy niej 
części musi republika niemiecka pozy­
skać dla siebie wewnętrznie wszystkie 
w a is tw y  ludności, także te, które 
przed dwoma laty głosowały za Pol­
ską, a wi myśl merozdzielnośoi Gór­
nego Śląska („Znsamrncngehórigkcit") 
należy podtrzym ywać ..Obcrschlesi- 
scher Hilfsfcund" stoi na czeto organi­
zacji, które poświęcaią się temu zada­
niu. W  całej R /eszy  niomieaklej winno 
się dzisiaj pamiętać o uciemiężonej mar 
chji wschodniej .(bedrangter Oatmark') 
a zw łaszcza o Górnym Śląsku z  temi 
samemi uczuciami, co o dzielnej ludno­
ści Zagłębia Ruhry, prow  tdizacej tw ar­
do nierówną w alkę przeciwko najeźdź 
cy.

„Kurier Poznański" rozważając w y­
stąpienie prasy  niemieckiej dochodzi 
do następującego wniosku:

Polityka polska' uświadomić sobie 
tnusi w każdym razie, że Niemcy ani 
m yślą pogodzić się z utratą dzisiej­
szych naszych kresów zachodnich i 
że robota w  celu oderwaniu ich od Pol 
ski znajduje poparaie oficjalne hajwyż 
szych sfer rządowych w  Berlinie, nie 
mówiąa już o poparciu polityków i 

partyj niemieckich. Na dążenia tego 
rodzaju nie wpłynęło jak się okazuje, 
(zupełnie uznanie ostateczne naszych 
granic przez m ocarstw a zachodnie. Ha 
słom naszem w  stosunku do Niemiec

musi w ięc być nadal jaknajbardziej 
w ytężona czujność.

W  stosunku zaś ho Górnego Śiąska 
powinniśmy wyc.ągnąć wniosek — na 
co wskazywaliśmy już w  piśmie na­
szem kilkakrotnie — ażebj w  przyspie 
szionem tempie przystąpić do pracy 
nad ostatecznem włączeniem go w  or­
ganizm państwowy polski. Nie zanied­
bując pracy nad ludnością kra.i u tego 
i nad jego polskością, Powinniśmy 
zwrócić baczną uwagę na stosunki go 
spodarcze. ażeby rozważnie, 'a le celo­
w o i stanowczo prowadzić Górny 
Śląsk do gospodarczego włączenia się 
i wrośnięcia w  organizm Polski. Nie 
jest to pracą łatw ą ani też nie może 
być zrobione dorywczo. Jednakże w y 
trwała, umiejętna i celową polityka w 
tym kierunku musi przynieść pożądane 
owoce."

L ik w id a c ja  fik c yjn e g o  r z ą d u  
P e t i m e M a .

„Hromadskij W istnyk" dowodzi, że 
„rząd Petruszew ycza w  Wiedniu" 
przystąpił do likwidacji „Rządu Zacho­
dniej Uki ainy“. Pracownicy dostają od 
praw ę w  wysokości 2 1 pół miesięcznej 
pensji Mają pozos+ać tylko ,,placówki 
dyplomatyczne" w Paryżu i Londynie. 
Pozostałe fundusze mają być przekaza 
ne na rzecz tworzącego się Komitetu 
wyzwolenia Ukrainy.

t le s  czeski o iflocarstowcet 
przyszłEści Polski.

Jeden z większych dzienników cze­
skich „Lidove Noviny“ zamieścił arty­
kuł pt, Polska — wielkiem mocai 
stwem, w  którym czytam y:

.Ideologowie przyszłego wielkiego 
m ocarstw a polskiego wychodzą A roz- 
wazania faktu, że dzisiejsze terytorium  
Rzeczypospolitej Polskiej ma rzeczy­
wiście rozmiary, ktćreby starczyły 
wielkiemu mocarstwu. Obejmuje mia- 
now icic prawie jedną szóstą przestrze 
ni całej Europy czyli okoto 100.000 
kim. kw adr. Ujemną stroną geografi­
cznego położenia Polski jest brak g ra ­
nic naturalnych jakuteż niedostateczny 
przystęp do morzia. Pozatem  v. ‘rzakżr 
bogactw o naturalne, które kraj posia­
da, jest Wprost olbrzymie, (rola zdolna 
do zasiewów, węgiel, sól. nafta, lasv) 
Domowi ekonomiczni teoretycy ob' 
czyli, że terytorium dzisiejszej polskiej 
Rzeczypospolitej, przy racjonalnem ko­
rzystaniu ze SKarbów naturalnych 1 
przy lepszem ukształtowaniu stosun 
ków między rolnictw em, przemysłem 
i handlem może wy żywić dwa razy 
tyle ludności, niż dzisiaj na jej tere­
nach gości. Do roziwoju swego życia 
przem ysłowego i handlowego m a Pol­
ska, bardzo pomyślne damę.

Liczpa ludności Polski jest teraz już 
dosyć wielka, aby państwo miało pod­
staw ę do rozwoju w  wielkie m ocar­
stwo, skoro dziś zamieszkuje w mera 
praw ie 30 milionów* obywateli Poza­
tem jej ludność w kierunku fizycznym 
jest żyw iołem stosunkowo młodym 
Historyczna Polska dawniejsza w  kie­
runku politycznym i kulturalnym żyła 
właściw ie tvlko w  jednej uprzywilejo­
wane! socjalnie w arstw ie społecznej, 
podczas gdy w arstw y  ludowie były od 
udziału w  publieznem życiu państwo­
we ni prawie wykluczone. W arstw y te 
dotąd ani co do cywilizacji ar,i co do 
polityki się nie wyrobiły, nie mając ku 
temu możności, obecnie zaś w  począt­
kach nowego życia narodotwio-państwo 
we,go są elementem umysłowo i fizycz 
nie zdrowym i silnym. Jest to w  rę­
kach teraźniejszych i przyszłych bu­
downiczych odrodzonej Polski m ate­
riał znakomity i obiecuiący.

Odnośnie do organizacji narodowe;, 
spoczywa cna w powojennej zjedno­
czonej Polsce na podstawkach szeroko 
demokratycznych i ma w konstytucji 
z  17 marca 1921, skoro Jej teoretycznie 
zasady zostaną praktycznie przepro­
wadzone, bezpieczną podstaw ę wiel­
kiego przyszłego rozwoju W demokra 
tycznym  ustroili nawej Rzeczypospoli­
tej Polskiej zawarta jest, choć dziś 
jeszcze zmuszona ciężko walczyć z 
resztkami starych tradycji lub społecz­
nych, przesądów skuteczna s ;ła narodo­
w a jakoteż państwowa idea mocar- 
stwowa. Jeżeli teraźnlejszó fos my or­
ganizacyjne, zabezpieczone przez kon­
stytucję stopniowo zrealizowane w y ­
tw orzą  możność "wszechstronnego pan 
stwowego rozwoju.

Oczywista w  nowmoześnie pow sta5 
łem mocarstwie obok dostatecznie li­
cznych mas ludowych, odpowiedniej 

kultury i norm organizacyjnych powin­
na pojawić się płodna w ola ? energicz­
na chęć do system atycznej celowej 
pracy i do obudzenia zdolności w  or­
ganizmie narodowym. To m estety jest 
dotąd najujomniejszą kw estia współ­
czesnego zbiorowego żyda  w Polsce. 
W  tym kierunku należy podjąć w szel­
kie starania i w tedy Polska w yrośnie 
w  rzeczyw iste mocarstwo, w skutek si­
ły stosunków i pracy. Po  ustaleniu li- 
nji granicznej Zachodzi konieczność 
dążvć usilnie do wewnętrznej konsoli­
dacji i organicznej pracy. Jest to ha­
słem wszystkich prawdziwych demo­
kratów w  Polsce".

ODWOŁANIE POSŁA ROSYJSKIEGO 
Z WIEDNIA.

Wiedeń. (PAT.) Jak donoszą pisma, 
rosyjsko-austrjauki konflikt powstały 
na tle żądań wydania gmachu rosyj­
skiej ambasady w  W iedniu rządowi 
sowieckiemu, zaostrzył się. Rząd so­
wietów odwołał swego przedstawicie­
la wiedeńskiego do Moskwy.

KonUlM  inigdsy galsinsfem Cuna ! rządem prissk'.m — Frzygafo-
w a .L a  b o ld w e l  b a w ^ s K is h .

Wiedeń. (PAT.) „Sonn und Montags- 
ztg.“ donosi z  Eerłina, że kanclerz 
C11110 po powrocie z podiOży do Mo­
nachium zachorował. Ten sam dzien­
nik dodaje, źe w  berluiskich kołach 
polityaznych mewią o groźbie przesile­
nia rządowego w związku z konfliktem 
jaiKi się zarysow ał rnędzy  rządem Rze 
szy  a rządem  pruskim, na tle rozwią­
zania niemicekiej ludowej partji wolno­
ściowej. Rząd Rzeszy n,e podziela 
pod tym względem stanowiska pruskie 
go ani ministra spraw wewnętrznych,

Berlin (P a I .)  Kanclerz Cuno. który 
od soboty jest chory, me mógł leszcze 
opuści; łóżka.

Berlin. (AW.) Pruski min. spraw we­
w nętrznych Severimg w ydał rozporzą­
dzanie o rozwiązaniu niemieckiej partji 
wolnościowej. W  motywach podaje, że 
organizacja ta miała na celu zniszcze­
nie istniejącego porządku parlam entar­
nego Równocześnie wyddit rozporzą­
dzenie o zwalczaniu organizacji samo­
obronnych tan prawicowych, jaik i le­
wicowych. Przyw ódcy rozwiązanej 
partji podjęli energiczną ooronę swo­
ich stanowisk. Na ostatniem posiedze- 
rmi parlamentu niemieckiego Drzedw- 
stawili się rozporządzeniu min. Seve- 
fringa, zaznaczając, że niema prawa 
zniesienia partji, która jest stronni­
ctwem puhtycznem dto catozro pań­
stwa. PrzywóuJcy wystosowali skargę 
do najwyższego sądni Rzeszy, doma­
gając się szybkiego wydania wyroku. I

Siinnss w Rzymie.
Wiedeń. (PAT.) „Die Stunde" z Rzy 

mu: „Ezaiigc Telegrach" donosi z
Rzymu, że Hugo Stinnes przybył do 
Rzymu w  ścisłem incognito i konfero­
wał z  członkami amerykańskimi na 
m iędzynarodowy kongres handlowy, a 
w  szczególności z królem stalowym 
Grafem.

Rzym. (PAT.) Stinnes wyjeżdża dziś

Organizowanie aRcji oszczędnościowej.
W arszawa, ( le i. \ 1.) 26 marca. Ra­

da ministrów rozważała dziś projekt 
zorganizowania akcji oszczędnościo­
wej. W ysuwany jest projekt nominacji 
specjalnego komisarza oszczędnościo­
wego. Co do organizacji akcji oszczę­
dnościowej utrzym ują się dwa poglą­

dy. Dążeniem p. SikorsKiego y s t  skon­
centrowanie tej akcji przy prezydium 
Rady ministrów. Natomiast ze vvzględu 
na skuteczność akcji byłoby pożyte- 
czn.ej, gdyby organizacja oszczędno­
ściowa dzualafa w ścisłym kontakcie z 
m,nisteastwem skarbu.

W iedeń. (AW.) Oa soboty we w szy­
stkich miastach pruskich poheja mtrzy 
muje pogotowie ze względu na możii- 
wość zamacliu 00jo wek nacjonalist/ctz- 
nj'ch. Ubiegłej nocy aresztow ała poli­
cja vy Turyngii miejscowości Weide. 
kunjera bawarskiej gwardii nacjonali­
stycznej P fu tzn ca , który  miat Przy­
wieźć turyńskimi oudiziałom bojowym 
narodowych socjalistów rozkaz, aby 
25 bm. przybyłą do miejscowości Hoif 
w  B aw arI, skąd miano wym a?zero­
wać w  niewiadomym kierunku. Kurjer 
zeznał, że z Hoff wysiano równocze­
śnie czterom a samochodami kurierów 
do innych miejscowości z tym  samym 
nakazem .

W  kołach rządu Dawarskiego nato­
miast twierdzą, że nic nie wiadomo o 
przygotowaniach bawarskich nacjona­
listów. Zw raca wszakże uwagę fakt, 
że w  sobotę przedpołudniem bojówki 
narodowo-socjabstyczne w  Monachium 
odbyły ćwiczenia wojskowe.

Wiedeń. (AW.) „N. Fr. P r."  podaje 
z Weimaru, że przedsięwzięte pracz 
rząd Turyngii kroki w  związku z za­
machem w  Berlinie dostarczyły wiele 
dowodów, iż cele wolnościowej partji 
ludowej pokryw ają się zupełnie z pro­
gramem narodowych socjalistów ba­
warskich. Dochodzenia ujawniły, że 
akcja w  Turyngii łn ia  doskonale' zor­
ganizowana, oddziały posiadały broń, 
dzieliły snę na bataijony j pułki.

rano do Mediolanu, gdzie przebywa 
obecnie prem ier wioski MussolinL W  
kołach poEtyccnych zapewniają, że 
Mussolini me przyjmiie Stinnesa w  Me­
diolanie. Sekretarz Stinnesa ośw iad­
czył dziennikarzom włoskim, że Stinnes 
przybył tło Rzymu w charakterze pry­
watnym.



P . K i t !  m ó w i...
(j.) Dirięki recomz.ji j>. R. m-, w  m ar­

cow ym  ranne .Przeglądu wspid czesne­
go" dowiedzieliśmy «ię o treści rekla- 
jt Kiwanej '^g ran ica  nowej publikacji 
zacięh;gu fórcga' Polski i F raucji, gene­
ralnego propagatora restytucji ininer- 
jum pn* kiego, b. prem iera p. F. Nit- 
ti‘ego Jest nia książka ,La deeadauza 
ćell‘ Europa — Le vie della rlciostruz 
lie (Firenza 1922)“ W śród apokalips 
dnia daa iejs-zego w  wierzących w  upa 
dek Europy Za> ł.cGniej. książka p. 
NitfYego zajmie miejsce b. n  eooczc - 
sne. gd"ż problemat „dekadencji Eu­
ropy" roztrząsany dotycnczas ua gnm  
d e  rozważań pi zedewszystkicm  filo- 
zoiicanych, liistoriazoficznyci!. moral­

nych itp. (Spengler, Keyserling, Znanie 
cki, Zddechowski) rozstnzyga autor z 
ha rdz o wąskiego stanowiska politycz­
nego. zaprawionego pnayfem subjektv 
wiiztneir i duchem propuganuy pro- 
rremieckiej.

Czytelników polskich zadek a.\v5ą nie 
Wątpliwie poglądy p. Ni-tti‘ego na Pol­
skę współczesną. P. Nitti uderza w  nas 
cala silą i zapalczywo 'cią. Państwa na 
saego nic umie i niechoe sobie inaczej 
\vyobraz.ić jak w ramach najściślej 
etrw.grai.jznego rozmieszczenia Pnia­
ków. Tak. jak jest obecnie, j ozostać 
zdaniem p. Nitti‘ego, nie może i nie 
pozostanie. Polska jest narzydv.ie.rn im- 
pei oliztnu Paryża, gromad? napóf oar- 
burz yńskich a.ialfabetów. Rzucona ja­
ko bariera miedzy dwa najludniejsze I 
najzdrowsze li!) paris‘wa Furopy, ma 
Polsica na rozkaz Foincare‘go uzupeł­
niać dz.do  przygnębienia niemieckiego 
narodu. Polska to dziwaczny twór, za­
mieszkały do połowy przez obcople- 
rrńcrme ludy, najeżony bagnetami żol- 
rfjfrzy. których Fozba w czasie pokoju 
nrzew yżrza stan  wojskow y AosPu 
przed wojna. Polska to karykatura 
praworządnego ustroju, walutowo już 
bez apelacji zepchnięta w przeneść, 
gospodarczo beż w artośd, kulturalnie 
beiz wpływu na losy zachodniej cywi­
lizacji. Polska jest przeniknięta na 
wskroś prądami im pt rjalistccznymi, za 
graża Ros;,i, straszy Berlin, terroryzmie 
Litwę, zagarnia ooraiz to nowe zdoby­
cze. Nittkego oburza to  ale zarazem 1 
śtnieisięy, bo nie krvje w ober nas jaskra 
wych w yrazów  pegardy i lekceważe­
nia.

Do białej pasji doprowadza p. Nit- 
T ego  myśl, że Polska ma rządzić O. 
Slnskk-ni, że państwo, kf jze „samo w ła­
snymi obywatelami rządzić liieumie, 
te r 'z  ma władać naa synami naikułtu- 
ratniejszego narodu". Nie można się 
wobec powyższego dziwić, że nic: a- 
widzący nas do. krw i sem ;ta wioski, 
traci wreszcie w  stosunku do mas po­
czucie przyzwoitości i obrzuca trwwiyl 
nemi obeigami, mó d a c  np. „W  ± owo- 
jennei Europie ...wybujały nowe ideaiy 
dla młodzieży; ona już irepodziwia 
mężów, którzy jak Roentgen i B eh m g  
ratują się od śmierci, ale raczej bry- 
gantów w rodzaju Korfantego .

Przepowiednie P. NSttiiego o naszej 
przysizzości mogą być oczywiście tyl­
ko następujące: „dziiiejsza °olsku nie 
może przetrw ać długo i musi rgńiać, 
jak tylko Niemcy i R o są  odh uduia swe 
gospodarepo życie i powrócą do swej 
dzrejowoj roli. T w ory w" rodkaju kory­
tarza gdańskiego lub wcielenia G. Ś lą­
ską w brew  woli jego mieszkańców i 
wbrew liistoii; m urzą zniknąć. Polska- 
jeśli niczrozumic w ym ow y taktów, uj­
rzy zanik wszystkich tyci. korzyści, 
jakie jej pizyiuosł szczęśliwy zb eg oko 
lia3TK>ś(Sł‘.

Słusznie pisze recenzent książki p. 
N. niepodobna wymyśleć lepszego 
ostrzeżenia przed odwetowemu zamia­
rami /pruskich Imperialistów, wymo­
wniejszej pooudki, otrząsającej i> kwie 
tystycznej drzemki wszystkich niepo­
prawnych polskich j niepolskich pacy­
fistów".

p. Nitti nic poraź pierw szy ostrzega 
Polaków, ab y się mieli na be c/mości. 
Ostrzega w  zupełnie siwojsity sposób

re w m  do boro m

NA 1'ORANIA MĘSKIE. 
SPORTOWE ŻAKIETO­
WE, n a  SPODNIE, PR1- 
CZESY, RAGLANY, PŁA­
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W arszawa. (Tel. wł.) 26 marca. U- 
chwalony przez Radę ministrów nowy 
projekt uposażenia urzędnik óv? pań­
stwowych różni się od dotychczaso­
wego projektu anaoziiiem polepszeniem 
uposażertia. Powiększono rozpięcie 
imędży nizszynn a wyższym i stopnia­
mi służbowymi, ażeby jednak to roz­
pięcie nie snowo\łoiwafo zbędnego ob­
ciążę ma skarbu państwa, imojekt wpro 
w anta t/.w. dodatek regithrący. Pn- 
.da'ek ten wyraża snę w tern, że liczba 
punkioe", stanowiąca mnożnik dla każ­
dej r*- szczególnej grupy i dla każdego 
szczebla służbowego pr.większonf zo­
s ta ć  o 70 prc. Funkcja dod tku regu- 
1 u Ac ego zneutralizuje zwiększenie roz­
pięcia. które nastennie bediZie powdę- 
kszane nrzez odpisywanie co pó> roku 
10 piuiktów <xli liiczby 70 punldów.

I iozba grup służl>'wych 'Została 
zmniejszona z 28 na 16.

Abv otrzym ać wwiso-kość uiposażet.ia 
pcm noży ć należy mnożnik przez mno­
żna. Mnożnik jest liczbą oderw ana, 
mnożna jest liczba mlanm/ann,, w y ra­
żona bądź w  markach niemieckie!], 
bądź w ir re i  wabicie zagi ariczncj,

bądź w marka di polskich, zależnie od 
tego, czy rpa się do czjoiwnia z urzę­
dnikami w Gdańsku, na placówkach 
zagranicznych, czy w Polsoe.

Mnożna będlzie określać Ra<U mini- 
sirów^ najpóźniej 20 każdego mriosiąea 
:ia miesiąc następny, irwajpiędn rając 
znwanę koszt<'vwr -utrz/mama. od dnia 
15 ubiegłego miesiąca do dti. 15 bież. 
miesiaca. W’ ten sposób urzędnicy o- 
trzym^w.ać będą na początku każdego 
miesiąca calkow it- uposażenie m;esię- 
czne, możliwie na.tba, diziej zliłużone do 
\Varutłk6wr ekonomie/.nych danego mie 
siąca. Pierw szą mnożną alcreśli Sejm.

Projekt ustaw y znosi ws-zelż/e do­
datki za lata służby, za w-yższe studia 
Ltd., a pozostawia jedynie dodatek e- 
kouoiniczny. Dodatek ten pobierać bę­
dą urzędnicy, litrzymiijący radiziiny — 
w  wysokości 45 punktów na każdego 
c/JSoiika rodziny, jednak nie wyżej, jak 
na 5 członków.

W arszaw a, (PAT.) Do laski marsza! 
ka Sejmu nadesłało ministerstwo sDraw 
wojsk projekt noweli do ustaw y % 5 
sierpnia 1922 o zaopatrzeniu emery- 
tal.nem wojskowych i ich rodzin.

Z Rańy ministrów.
l\nm m inisterstwo: m o rm y  rolns|. — BHcja oszc^ŁftSaCioioa —

R e a rg a n jz a c ja  u r z e d J u

W arszaw a. (P\T,.) Rada ministrów 
na posiedzeńui z  dnia 26 m arca br. 
przyjęła projekt ustaw y o uposażeniu 
finnilcc.'onarjiiszy ąańsrwowyoh i woj- 
sków ydi w  aotait-ecznej redakcji, u- 
chwalajac iedn.iiGześnA odrębny pro­
jekt 'istaw y o uposażermj sędzzów i 
prokura torów. Naistępnie Rada mini­
s trów  uchwaliła wprow adzić w  miej­
sce dotychczasowej ustaw y o  organi­
zacji u r zędów ziemskich z dnia 6 lipca 
1920 diwie ustaw y: jedną o powołaniu 
lmnrstra refo-rmy rolnej i jego zakresie 
działania, drugą o organizacji urzę­
dów ziemskich. W  dalszym ciągu Ra­
da ministrów uchwaliła powołanie 
nadzuTczajnego komisarza oszczędno­
ściowego. Komisai z ten działać będzie

p a p u  dla Ri^odzicży
Zja zii tidi./ NdszBiRsi Jb  s p p ^ E o c y  m toćziezy.

W arszawa. (AW.) W czoraj odbył 
się tu zjazd konstytucyjny Rady Na­
czelnej do spraw  oomocy młodzieży 
akademickiej. Przybyli przedstawicie':: 
Senatów  akademickich wszystkich 
v yższydi uczelni poksidch. komitetów 
wojewódzkich piomocy młodzieży aka­
demickiej, związku .rńast, zwśaaków 
biatniej pomocy itp. Członkai.tń hone- 
1'owymi zjazdr, w ybrano: kardynała
Rakowskiego, prymasa Dalbora, marsz. 
Rataja i 1 rąmpoiwńjskmgo. oraz P. Qsu 
chow skiego. Poidselcretarz staną St- 
nion ywgłocii obszerny referat- o pro­
gramie działalności Rady, który z a ­
wiera rawnież projekt przeprowadze­
nia ankiety w  sprawie położenia, info- 
ddeży akademickiej, plany onganizńcS

i pc.mocy społeczeństwa, ólkiowó' do- 
j mów akademickich, zakładana kolonii 
i iehrich akademickich, w ywfania mło­

dzieży z placówek oracy zarobkowej 
nriodpowiednich, założenia cw tra li 
podrcc,iinków naukowych centrali Itp.

W myśl referatu p. Dąbrowskiego o 
zasadach pomocy akademickiej przy­
jęto szereg postulatów w sprawie or­
ganizacji samopomocy kolożeńsfcej, 
społecznci i państwowej, hwkcjo p jc- 
zyiaimm Rady ixy\vier.zono dotycncza- 
sowej komisji organizacji statutu u,r 
osobach ro. S"mor.a, wojewody Soł 
tana. Strassburgewa i 1 ląbrowsldcgo 
aż dio daty jTZyszłego zebrania, które 
odbędzie się w pierwszej połowie 
czcwyca.

Z  komisji senackiej.
W a rsz a w a . (PAT.) Na dzisiejszem 

posiedzeniu senackiej komisji gospo- 
darsty^a społecznego referoyyal sen. 
Osiński orojelet ustaww o ochronie 
oży&awti&óW rolnych n a  krct-ach

wschodnich. Projekt przypęto w  dru- 
giem czytaniu z  popraiwkami. Referen­
tem na plenum (posiedzenie jutrzejsze) 
wybrano sen. Osińskiego.

przy prezesie Rady ministrów i do 
zakres:; jego działania należeć będzie 
przrorowddzenic kcineazmych oszczę­
dności w  administracji oraz zakładach 
i przedsiębiorstwach państwowych. 
Akcia oszczęduościiowa przepm w  t- 
ozona będzie lączinie z reorganl iacją 
ministerstw oraiz urzędów I i II. in­
stancji. Rada minustrów załatwiła yyrs- 
szcic szereg sp iaw  administracyjnych, 
yv «aczi>góhKiśd w  dziedzinie aamini- 
straeji skarbowej, nadto ustaliła pro- 
jeKt edezwry do obywyateli kresów 
wschodnich, przedstawrkmy przesz pre­
zesa Radły ministrów, którą to ode­
zwę szef rządu wyda do ludności k re­
sów, aj w  związku z  decyzją Raoy am­
basadorów.

PODWYŻKA TARYFY TOM ARO- .
W EJ.

M arszawa. (Tel \\1.) 26 marca Mtn. 
koleji postanowiło z dniem 15 Kwietnia 
br. podwpvższvć taryfę kolejos.ą ua to- 
w ary o 100 prc., zaś na prodyśrty prze- 
iiiysfu naftK.wego przeznaczone na 
eksport o 50 prc. Towary, kierowane 
na Gdańsk, będą prawdopodobnie cał­
kowicie wolne od podwyżki. 'i

O PROGRAM SZKÓL IiANDLOW.

W arszawa. (TAT.) ..Pizcrgląd W ie­
czorny" podaje: Dziś rozpoczął sic w 
W arszawie trzydniow y zjazo. proceso­
rów i dyrektorów  szkół hanclowych. 
O twarcia dokonał kierownik minister­
stwa oświaty p. M ikul o w ski - Pom orski. 
Przed miotem obrad Zja zd u je:,t usta­
lenie ieduohtego orogramu szkół han­
dlowych.

SPÓŁKA AKCYJNA FAŁSZERZY 
MAREK

Wiedeń. (PAT.) Śledztwo przeciw­
ko fałszerzom lranknotów jrolskich 
proyvadiz»nc jicziez sędziego śledczego 
dr, Barbera wykazało, że ismiaio we 
W iedniu formalno tov/arzystwo akcyj­
ne. mające na oehi gnmoyyarż" i pu­
szczanie w  obieg fałszywych br.nkno- 
tów. AkcjonariuszetdoNtarczdi pionift- 
d4v na kupno tnasżyn. ,.ubywali oni 
zgromadzenia, na których uchwały 
zapadały więks.raścią głosów. Na jed- 
nem z  posiedzeń w ybrany izostai dy­
rektorem  Tow. akcyjnego Józef Wolff 
Silberstein, zaś komrolę zgromadzenia 
akajonańjnszy jx>w'ierzono nieiakiemu 

Jozełowi Pauberawn

n a d e s ł a n e .
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Dr. J. Krzemieni
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Podzi%.:ow<»..rile.
JW Panu Prof. P r O ochańsk ifT iu  za,

wylerze lie mej żo y z nader c ężkiego i 
unorczywcgo przypadku żw o b y . WPP. Asy- 
ateinom Dr. SawicKirj, Dr. Mącz. oskiemu. 
Dr. Soidleiowi tudzież \VP. Dr. Notzowi. 
konsulentowi P K P. za s ta rr^ną i ^os- 
kliwą opiekę lekarską w czasie choroby 
składa serdeczne Bóg zapłać. ul771 
i  KUŹNAA urzędnik P Banku Odbudowy.

JW P. P rof. Or. Sch-arr.ow , a zba
wił una radę i o iieuc lekarrka. \VP. Dr 
Mostowemu Józ ło w i za operację 1 w szyst­
kim WPanom A sysienom  -roh S-h.am a 
za opiekę lekarsM  serdei^nie uziękuję
111775 Jan 5̂ ;i«:M«i\vicz.
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Wysokość czynszu
ffi KuTieM u .

Rada miasta Lwowa podwyższyła z 
aułem 1 kwietnia 1323 wysokość podat 
ku od lokali z 200 prc. na .506 prc. W  
myśl ustaw y o ochronie lokacoi^w z 
18 grudnia 1920 Nr. 4 lte. u. Rzp. t x  
1921 maja opłacać podatek ten lokatO- 
row^e. skutkiem tego — wedle inłorma 
oji zasięgniętych W urzęuizie rozn em. 
dla spraw  najmu w e Lwowie — ulegnie 
dotychczas przyjęty mnożnik 96. 
względnie 152 zmianie o  tyle. że bę­
dzie od 1 kwietnia 1923, wynosił przy 
mieszkaniach 102, zaś p rzy  lokalach 
przemysłowych 164. Dla przykładu 
przypomina Się, że pr^y czynszu w y­
noszącym w  czerwcu 1914 koron 109, 
będzie obecny czynsz aa mieszkanie 
wynosił 1G.200 JVIk, przy lokalu prze­
mysłowym 16.400 Mk.
Godzi się przytem zaznaczyć, że w ła­
ściwy czynsz pozostał baz zmiamy 1 
wynosi (w podanym przykładzie) za 
mieszkanie 200 Mk, za lokal przem y­
słowy 400 Mk.

4—— w ------------------ . ....... - ---

— x—
Onegdai odbyło się w ratuszu posiedze­

nie lwowskiego Kcmhetu rozbudowy mia­
sta. nastrojone na. ton dziwnie minorowy. 
Delegacja lwowska, która jeździła ao W ar 
szawy, zdawała spraw ę z przyjęcia, jakie­
go tam doznała. Przyjmowano ją wszędzie 
oczywiście bardzo uprzejmie, okazywano 
dla akcji bardzo wielKie zrozurrleńe i 
współczucie, słowem delegacja odniosła 
wrażenie, że spraw a rozbudowy — ruszy 
sie naprzód. Mmei szczourym w  obietni­
cach okazał się tylko pan minister Grabski.

Jednocześnie nabrano przekonania, żs 
Kiimhet rozbudowy właściwie traci rację 
bytu, rozporządzenie wykonawcze do nsta,- 
w y o rozbudowie ponoś nie ujrzy św iatła 
dz ennego, a zastąpi je mstr ukcja dla ban­
ków i te mają w z.ąć w  ręce całą akcję 
rozdziału kwot, przeznaczanych przez rząd 
na rozbudowę. Ponoś insti ukcja taka dla 
banków już wyszła

Chodzą też pogu-ski, że na całą wscho­
dnią Małopeiskę (Lwów, Tarnopol. Stani­
sławów), rząd zamierza dać 4 mdjardy 
mk. Jestto oczywiśc!e kropla w  morzu.

Komitet postanowił skooptować do sw e­
go grona dyrektora Zakładu Kredytowym  
dla miast małopolskich di a  Dwernickiego, 
uchwalono też zażądać od prezydium mia­
sta, by w imieniu gnuny wniosło do rządu 
prośbę o pożyczkę na rozbudowę miasta, 
z przedłożeniem odnowiednich projektów.

Rozbudowa miast, która, optymistom na­
suwała bardzo miłe i dalekoidące horosko­
py. staje s’ę tein, za co ją od początku u- 
ważaiś ludzie kryW cznieisi. pięknym i po­
chwały godnym pomysłem, który ma je­
dnak mało w doków powodzenia, boć prze 
Gez myśleć o odbudowie miast kosztem,.. 
20 miijaidów mk., jest istną mrzonką. Co 
możno wybudować w e I wowie za 3 mi­

liardy, któreby naszemu miasitu imogly 
przypaść z. tej sumy już w  najpomyślniej­
szym w ypadku? I w  jakim stosunku pozo­
staw ałyby rezultaty tej pracy do ogólnego 
zapoti zebowania raieszKań? Półśrodkami

Polska orz,./ oipisie w r. 1921, a  więc 
bez G. Śląska j Wileńszczy,aay wy­
kazała koni: 3.201.166, bydła rogatego 
7.894.586, owiec 2.178.216, świń 
5.170.612. Spisywano jeszcze kozy, gę­
si, kaczki, kury, ale te liczby sa mniej 
ważne (i zresztą jeszcize nie zrobiono 
zestawień drobiu z  ostatni ego spisu). 
Omówmy liczby powyżej podlane. Jest 
w 3 województwach stale nadmiar ko­
ni. który doszedł obecnie do tak ab­
surdalnej i naprawdę niewiarygodnej 
cyfry, że koni jest wnęce-5 niż świń. 
Ogromne rozdrobnienPe gospodarstw  
włościańskich, nieużywanie krów  do 
orki. stare  zamiłowanie Polaków db 
chowu koni powoduje zbyt wielką 
ilość icojii w całej Polsce wogóle, a 
jeszcze większą na naszych kresacn. 
Ma to i cechy dodatnie: można to zu­
żytkować wojskowo i brać stąd  re­
kruta znającego dobrze konia, a  więc 
doskonałego do iazdk, wreszcie konie 
nasze są doskonałe do taborów  ze 
względu na sw ą w ytrzym ałość i przy­
stosowanie do lichych dróe (natomiast 
mało są użyteczne w  jeźdteie. jako na 
ogół zmarniałe w  ,rozwoju) Ilość by­
dła w ynos? dwa razy  wjęce.’ niż koni, 
a w ięc jest zbyt mała. Ilość owiec 
jest niewielka i chów jeb istniele głó­
wnie w  województwie stanisławow- 
skiem. w  okolicach górzystych (także 
w  części górzystej won lwowskiego); !

tiudito leczyć tak wielką bolączkę społecz­
ną, bo te niepotrzebnie napa.ają ludzi na- 
dzaeją, a potem przynoszą tern większy 
ziwod i zmecnęceme. (k.).

w  woj. Stanisław urwiskiem jest więcef 
owiec, niż w  pozostałych dwiu razem. 
Ilość świń jest rażąco mała, spadła 
niesłychanie w stosunku do dawmiej- 
s? ycli czasów i odbija niekorzystnie 
od liczby przeciętnej w  Polsce, gdzie 
■świń jest znacznie więcej. W yglądają 
naw et te liczby niewiarygodnie. Nie 
da się zaprzeczyć, że wogóle w  osta­
tnim spisie spisywano w szystko mniej 
dokładnie, niż w  r. 1910, a  ponieważ 
po czasach wszelkich rekw izycyj i w  
okresie zapowiadanych danin i poda­
tków' chłop bał się podaw ać '■statua 
liczbę b y # a . może te  liczby są za 
małe. O ile clmdlzi o świnie, łatwiej by­
ło je ukryć, niż bydło b h  konie, a 
nadto może przy  odnowieniu gospo-r 
darTw? włościanin zaczął od kupna 
itoni i bydła, zostawiając hurmo świń 
jako tańszych ną później. Te Wszyst­
kie rzec7v trudno jednak stwierdzić, a 
liczbę św'rń trzeba jednak brać taką, 
jaka jest i powiedzieć, że wda śnie w  
kieronku hodowdi 4wnń otwierają się 
zaraz niesłychanie ważne zadania gos­
podarcze dla to w am w tw  rrl.nier—ch. 
T-zeha jeszcze dodać, że woyóle dziś 
chłop sprzed?je niechętnie każde zwie­
rzę domowe, bo nie musi tego robić, 
nie ies.t do tego przyc'śnietv koniecz­
nością z&ptafy podatków ifd Przeci­
wnie. każda oszczędność ; zarobek
nl,-t-irln fr4ów!n?® W limrrn kr Au- CZV

koni, P rzy  tern zjawisku trzeba pod­
kreślić jeszcze rzecz dziwną, że choi 
świń jest bardzo mailio, jednak mięso 
wołowe kosztuje prawie tyle. co mięso 
świń, gdy dawniej było tańsze, M ię­
ksza dbałość chłopa o k ro * ę  rtrż o 
świnię sprawia, że mała jest podaż 
krów', zatem i wielkie są ich cenv. 
Nadto osłabł masowy .dawniejszy w v- 
\vóz świń za granicę. Dziwne wahadła 
cen mięsa, zwłaszcza wołowego na- 
SŁęmiją wskutek różnych czynników' 
działających r.ierrz czysto doraźnie, aj 
niełatwych do zbadania, jak eksport 
do Czech i Niemiec, drożyzna paszy, 
wyzysk Droduccntów. eksporterów 
czy rzeźników jfol. Mimo w szystko 
trudno się oprzeć wrażeniu (przygnaj­
my, że m eum otywm .anem i liczbami),' 
że Świn jest znacznie więcej niż ich 
podano w  spisie — cena mięsa w ska­
zywałaby na to — i że zresztą WogóJe 
bydła jest więcej, niż je spisano.

Zestawmy ilości zw ierząt domowych 
w  3 województwach kresowych, a w 
Polsce bez W ileńszezyzny i GL Śląska. 
W  3 województwach przypada na 1 
km. kw. 11 koni, 26 sztuk bydła, 3 
owce i 11 świń, a tym,cza.-;em w  Pol­
sce bez Wileńszezyzny i G. Śląska 
proypada na 1 km kw. 9 koni, 21 sztuk 
bydła, 6 owiec i 14 świń. Na 100 ludzi 
przypada na naszych kresach 13 koni, 
30 sztuk byidfa, 4 owce i 13 świń, a 
w  Polsce bez W ileńszezyzny i G, Ślą­
ska w yrada  na 100 ludzi 13 -koni, 31 
sztuk bydła, 9 owiec i 20 świń. Zatem 
trzy  województwa mają lepszy stan 
koni niż wogóle w państwie, niewiele 
gorszy stan bydła, znacznie bo o po­
łowę mniejsza dość owiec i gorszy 
stan  świń

W po ównaniu a  r. 1910 uderza, że 
spadla tu na kresach znaczni e ilość 
świń, przeszło o połowę i spadła ilość 
owiec, o trzecią część. Natomiast koni 
i bvdła jest niewiele mniej, niż było 
w  r. 1910, Pamiętajmy, że ludność spa­
dł?. ogromnie w  tych 3 województwach 
mianowicie przez ten czas od 1910 r. 
ubyło 500.1X10 ludzi. Zatem stan zwic- 
rząt domowych jest całkiem dom y. a 
jeżeli jeszcze liczby ich spisu są za, 
małe, to jest bardzo dobry.

Na to wpłynęły' różne czynniki, mię­
dzy mnemi także parcelacja na kre­
sach. bo oczywiście no rozDa-celomm- 
niu maiatku obszarnika więcei bydła 
mają chłopi, piż mialf go obszarnik. To, 
że no straszbwerm maszczeniu stanu 
bvdła ń koni w  wojna? tak s?rvfeVo na­
stroiła reeen orana, dobrze św ńjdcre o 
zanobiegłri^ści. osfziotcdinośd' i dziel­
ności. zwłaszcza chłoną a także 
dowodem dobrobytu i zamożno^ni na 
wsL Prószyński.

K im fiu lr y  Ł E iS  I ftP S I& U  po raz picrisszy ra zz m !

I B / B U M  f f t s mwyśw. będą 
największy 

dram. tego sez.
Role główne w tym dramacie kreują najwybitniejsi artyści sezonu: 

MIA MAY, £M!Ł Ja NNINGS, ERYKA GoA£- 
SNER. i WALAOIM. GAJDAROW. 1777

Ć M m

Poró w naw cza slalystyka z w ; e rzą l domowyeii.
W  trzech województwach pdłudmo- 

wo-wschoidmch: w e lwowskiem — I.,
tarnopolsikietm — II. 3 

konie 
r. 7921 r. 1919

1. 354119 369552
11. 222,83

stanisławow-

lll. 127452 145972

skiem — III. były następujące liczby 
zw ierząt doimcwych w  r. 1921 i w  r. 
1910 tj, w  dwu ostatnich spisach: 

byato owce świnie
192) 1910 1921 1910 1921 iClO

8479 ̂  914119 54350 70573 552401 ńi){'33:
361043 422743 78143 69905 216369 4S5781
4 14 192 444543 ht 7.458 149i69 128807 363885

.U4054 159566 1626758 181 1401 210228 309648 59j577 1457998

M. ! A. FISCHER.

F  o r t e p i a n .
przekład z francuskiego K. R.

— O—

I.

Jan I ardot dostał mdy liścik od p. 
Sanisona, dyrektora teatru „Fantazja1. 
Oto jego sztuka, złożona w kancelarii 
teatralnej coś przed siedmiu laty, wcho 
dzj obecne na repertuar i próby roz­
poczynają się. w tvm tygodniu. Fardot 
zasiada do biurka i zabiera się do puze 
giądania m anuskryptu swej sztuki , Fn- 
gnenage11. Pani Fardot, opierając się 

: lekko na jego ramieniu, szepce mu do 
u c n a '

— Pam iętasz .Janku, dziś rano pod 
.wrażeniem tej miłej YĆadomnści, obie­
całeś nu kupić fortepian, o którym  ma 
izę od tak dawna''' Ale niie zapominaj, 
że gospodarz bez ustanku nachodzi 
mię, upominając się o 400 franków za 
zaległy czynsz!

— Ależ proszę cię. Franeczrfto, nie 
przeszkadzaj mi w  pracy!

Chwila milczenia. Po  paru mh.iita.ch 
pani Fardot odzywa się znów nie­
śmiało:

—A prawda. TrzJeba będzie zapła­
ci też twojego kraw ca — 280 franków.

Widząc silne zdenerwowanie swego 
małżonka, — pani Fardot uznała / -  
stosowne, usunąć sie do drugiego po­

koju, — co jednak nie przeszkadzało 
jej uchylać kilkakrotnie drzwi celom 
stwierdzenia, że trzeba bodzie jeszcze 
zaptaoić 150 banków  tapicerowi — i 
300 franków krawetzyni — i 80 fran­
ków dentyście — i 120 franków pieka­
rzowi...

Pan Fardot stracił wreszcie cierpli­
wość:

— Dobrze więc, — przypuśćmy, że 
mamy długów tysiąc, — dw a tysiące 
franków. Sztuka w  żadnym razie tyle 
mi nie da dochodu, — zwłaszcza, jeśli 
mi będziesz ustawicznie przeszkadzać 
w  pracy Więc — trudno — trzeba się 
pogodzić z losem! Nie dostaniesz for­
tepianu!... Fortepian- — tak!.. A la?... 
wieleż ro razy  m arzyłem  o podróży do 
Szwajcarii! Pom yśl —• już ósmy rok 
upływa, jak się pobraliśmy, a dotąd 
nie można się zdobyć na podróż poślu 
bną! — Ha, trudno! nie pojedz,ierny
i w  tym  roku do Szlwajcarji, — popró­
bować prawdziwego Ementalera!

II.
Fardot liczył, że sztuka jego będzie

miała ogromne powodzenie. Niewątpli­
w ie publiczność zainteresuje się serde­
cznie historią owej bohaterskiej Ciizeli, 
k ióra nie licząc się z konwenansami, 
poi zuca rodzinę i ucieka, iz pięknym 
Ludwikiem. Po  raz setny wczytuje się
we wspaniałe sceny początkowe III. 
ak tu :

„Luu-wik: (przypadając do stóp <Ji- 
zeli — wśród zapadającego zmroku)
kocham cię, najdroższa, kocham...11

^Gizela (.ze drżeniem w  glosie) Ci­

cho! Tw e słowa w noszą taki zamęt w 
moje myśli!11

„Ludwik: Pomnisiz — w  taki wieczór 
narodziła się miłość nasza. Stałaś tu, 
onarta o fortepian. Nagle — otw orzy­
łaś fortepian... i zaczęłaś grać sonatę 
Beethovena... (podprowadzając ją do 
fortepianu) — Ach, zagraj mi jeszcze 
raz to samo!...*

(„Gizeia siada i zaczyna grać. Lud­
wik przygląda się jej chwilkę. Nagie 
chw-jta jej dłonie i woła gw ałtow nie): 
Nie, — nie! l a k  nie może być dłużej! 
Nie potrafić żyć bez ciebie! Chcesiz, — 
powiedz, — wywiozę cię stąd  — poja­
dziemy razem — daleko — daleko...

F a rd o t,'— tknięty nagle jakimś po­
mysłem, — otw iera gwałtownie drzwi 
do jadalni

— Janeczka, chodź tu  na chw llę. Coś 
ci mam powiedzieć. J 'amiętassz tę Kul­
minacyjną scenę z III. aktu?

— Oczywiście — umiem ja na pa­
mięć

— Otóż Zdaje mi się. że znalazłem 
sposób, aby zaspokoić twoje marzenia 
nie w ydając ani grosza. W idzisz — 
może dałoby się w  sztuce w  sposób  
delikatny w trącić nazwisko...

— ...Fabrykanta fortepianów?
Ach, iakiż ty  jesteś pomysłowy i 

poczciwy!
Pani Janeczka porwała rękopis i za 

biorą się do przeglądania owej sławnej 
sceny z III. aktu. Po chwilce wybucha:

— W iesz co Janku, — twój w spa­
niały pomysł dałby się może zastoso­
w ać nietilko  do futtepiaaul —  W i­

dzisz — ot — ta podróż Ludwika i 
Gizeli -  i twoje piany podróży...

Uradzono, że nazajutrz pani Fardot 
zajirzy do biura międzynarodowych 
podróży i do składu fortepianów. Ogra 
niczy się poprostu do skromnego pyta­
nia: „O ile w najbliższej sztuce gra­
nej w „Fantazji1' firma pańska będzie 
wymieniona, — czy w  zamian za to 
zdecydow ałby się pan ofiarować au­
torowi...11

Fardot chwycił za pióro i zmienił' 
scenę VII. z 111. aktu, czyniąc w  niej 
drobne poprawki;

„Ludwik. Pomnisz, — w  taki wie- 
ozói narodziła się miłość nasza. Sra­
łaś tu. oparta o fortepian Uavota Na­
gle — otw orzyłaś fortepian, — ten twój' 
ukochany fortepian Gavota,.. i zaczęła ś̂  
grać sonatę Beethovena.. (podprowa-' 
dzając ją do fortepianu Gavota) Ach! 
zagraj mi jeszcze raz to  samo, na rj m 
fortepianie Gavotą! łGizeia siada i za­
czyna grać. Ludwik przygląda się jej 
ehwilKę. Nagie chw yta 3ej dłonie i wo­
ła gwałtownie). Nie. nie! Tak dłużej 
być nie może! Nie potrafię żyć bez 
ciebie!. Chcesz, —• powiedz, — w y wio 
zę cię stąd, — pojedziemy razem, —• 
daleko, — pojediziemy do Bazj lei, Ge­
newy, Lozanny. W ezmę bilet okrężny, 
w ażnj' na 30 dni, za 125 franków od 
osoby. Takie hiłety wydaje biuro po­
dróży Delaroute. Ukochana moja, ko­
rzystałaś już kiedy z biletów okręż­
nych tirm y D elaroute?11

C. d, n
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Ch. Baudeiaire.

99 L a  M ort des am an ts"
Bęaz'em mieć łoża, z których cudne płyną wonie, 
kanapki przepaściste, głębokie jak grób, — 
dziwne kwiaty kłaniać się będą nam do stóp, 
rozkwitłe dla nas Kędyś, — nen — w dalekiej stronie..

W sercach naszych, — u kresu wszystkich życia prób, — 
miłość jako pochodnia ogniska zapłonie, 
a blask jei w  auszy naszej zwierciadłach utonie, 
przyświecając nam jako gorejący słup.

Aż w wieczór — tkany z cichych błękitów i róż 
zamienimy spojrzenie jedno, — dłngo, — zgodnie. — 
jak szloch długi, przec.ągły, — ten ostatni już I

A potem zasię Anioł uśmiechnięty, hoży, 
przyidzie — i drzwi komnaty pocichu otwirzv 
ożywi zbtaałe lustra i zgasłe pochodnie.

przełożył Kazimierz Rjchłowski.

iiicrilja  K asprow iczowa.

*1 SA II KONCERTOWEJ.

Zygmunt Feurmaon
W imprezie biura Koncertowego Tadeu­

sza Biernata odbyt się we środy Koncert 
skrzypka Zygmunta Fererm anna. Utalento­
wany muzyk władai pierwszorzędna techni­
ka; nailadnicjsze problemy techniczne roz­
wiązuje łatwo i niezawodnie. Oktawy, po­
dwójne tony, akordy, flażeolety wychodzą 
z pod jego palców sprawnie i czysto; ton 
test dobry j jędrny Walonom technicznym 
f-idpnwiładai sumienna i celowa interpretacja. 
P. Feiiermann potrafi grać zarówno spokoj­
nie, z pewna retleksia, iak znowu porwać 
dużym zasobem młodzieńczego tem pera­
mentu. Przykładem  był koncert E—moll 
Mendelsohna. w ykonany z prawdziwym 
polotem. Równie piercme wykonał o. Feuer- 
mann dzieła Bacha, Tartini‘ego, Czajkow­
skiego j Wieniawskiego. Program  zakoń­
czyła Sarasatego Fantazja z „Carmen", 
euegrana z wirtuozowska braw ura.

AKompamował um cjętnie p. K. Gimpei, 
który wykazał znaczna muzyk ilność i ru­
tynę.

Staraniem Konserwatorium Polskiego 
Tow arzystw a Muzycznego odbędzie się w 
niedzielę, 25 bm., interesujący koncert. 
Soliści, chóry i orkiestra Konserwatorium 
wykonują oratorium Jerzegio Schumanna 
pt. „Ruth". dzieło, odznaczające się płyn­
nością inwencji i pomysłowa faktura. Szcze 
gólna pięknością eduja partje chóralne, 
prowadzone przeważnie poinonicznie.

Dr. Adam M ischa.

Cjł OSV PUBLICZNE.

W styd!
Smutne rciicksje nasunęły mi się na 

wczorajszym koncercie Tow arzystw a Mu­
zycznego. Od pewnego czasu, wykazuje To 
w arzystw o w zmozona działalność i sięga 
do repertuaru największych i najwspanial­
szych utworów, żeby wspomnieć tylko ze­
szłoroczna „Missa SoIemiiis“ Bcetovena. —
I tego roku. niuszczędząc trud--w i nakła­
dów, uraczyło ono w  niedzielę społeczeń­
stw o wspaniałym utwmrem. w  Dostaci O- 
ratorjurr J. Schumanna „Ruth",

Nie chcę w dawać się w  fachowa ocenę 
fak samego utworu. jak i jego wykonania, 
pozostawiając to kompetentniejszym glo­
som. Jednak nawet największy laik musi 
zrozum.eć, że przygotowanie tego dzieła, 
w którego wykonan a uczestniczą' kilkaset 
osób, a  prócz orkiestry, nadto soliści i chó 
ry, musiało pochłonąć szereg miesięcy czat 
en i tak od dyrygenta iak i wykonawców, 
wymagało żmudnej pracy i gorącego od­
d a l a  się zadaniu. T'o też żal i w styd ści­
skał mi serce, g.lyin patrzał na próżną do 
połowy salęi

A gdy się w  dodatku zw azr, że wielka 
JoSć obecnych, to członkowie rodzin w y­
konawców i że wielka icn (obecnych) ilość 
starpw di żydzi, to musi się przyjąć, żc 
polskiej mibliezności, tj. tej, k tóra wie­
dziona miłością sztuki, dla mej i z powodu 
n.ej uczestniczyła w koncercie, prawie że 
me było! A co najsmutniejsze że nieobecno 
ścia „świecili1* nawet ci. którzy już z za­
wodowego swego powołania, powinni byli 
byc lObecni. Sfory teatrUi.e, artystyczne i 
literackie, bardzo marnie były reprezento-. 
wane. Czyżby uważały, że już niczego 
więoej n mczyć ssę nie poirafia. a ich arty­
styczna wysoczyzna tak iest wyniosła, że 
-noże sobie pozwolić na lekceważenie ar­
tyzmu drugich? A może Przejęte zasada- 
..święcenia niedzieli"*, uważały za stoso­
wne w strzj mać się od udziału r  rzeczy, 
stojącej w  łączności z icn powołaniem?

Zycie społeczne, to nie jedynie am ma- 
łiczne funkcjonowanie dla utrzymania się 
przy hztccn.-rn życiu. Polskie społeczeń­
stwu, jeśli chce dotrzymać kroku w postę­
pie społecznym, musi nietyiko jeść i _;tarać 
s;ę o jedzenie, leez również kształcić du­
cha i poczucie piękna. A zwłaszcza kre­
sowe!

Towarzystwo Muzyczne we Lwowie, to 
nietyiko plac iwfca artystyczna, lecz i na­
rodowa instytucja, spełniająca ważne za­
danie w zakresie państwowości polskiej.

1 z teeo również względu, zasługuje na 
jak największe poparcie.

Tych kilka zdań poddaję D id  rozwagę 
PT. Polskiej Publiczności i szczęśliwy bę­
dę jeśli się przekor am w  rychłym czasie, 
że nie mam słuszności, i że w nieobecności 
na niedzielnym koncercie, grał rolę tylko 
przypadek.

M ladyslaw Orobkiewicz.

Nauka i sztuka.
• Nr. 12 tygodnika „Mysi Narodowa"

zawiera treść m stepujac?: Krzyk rozpa­
czy — Jan Zamorski ,.G śservatw e Ros- 
ncro“ . — A. Nowaczyński. Jeszcze puszcza 
białowieska. — T . S.: Kto. to jest Dr. Adam 
Brzeg z „Kurjera Forannegc". — Telegra­
my gdańskie. — Należy r ' , bko tłtjmaczyć 
na język polski. - -  Co czytać? ,—. A Nowa- 
czyński: M. Esbeicher o pośle LieLcr-
jnannie. — Osobiste.

Teatr Iwiowsici święcił w  ubiegłym ty­
godniu n,czwykłą uroczystość: jubileusz
50-letmej pracy cenionej i kochanej przez 
wszystkich artystk i p. Amalii Kasprowiczo- 
wej. Niema nikogo z Liuereę-ujacych się 
nasza scena, ktoby nie uznawał wybitnego 
tałentu jubilatki. Talent to wszechstronny 
i wićlkRf jak wielka jest jej miłość sztuki. 
Jub Latka) ukochała sw a sztukę bezprzykła­
dnie, żyje tylko dla niej i pracuje wrytrwa- 
łe od wielu lat. Zawsze doskonała, zawsze 
uryteczna. Jako kilkunastoletnie dziewczę 
rozpoczyna karjerę od skromnej chórzystld. 
W ybitne jej zdolności zwróciły rychło u- 
w agę ówczesnego dyrygenta opery Sp. Ja ­
reckiego, który powierzył jej partię Azu- 
zeny w Trubadurze Powodzenie, jakiem 
cieszył się pierwszy w ystęp młodej śpie­
waczki zadecydowało o daiszej jej karierze. 
Nie sposób wyliczyć wszystkich partji 
przez ma kreowajnych: H ram ni. Cześ ko- 
w a w  Strasznym  Dworze, Nedda w  Paja­
cach, tialka, O rtruda w Lohengrinie i wie­
le, wiele innych. Dodać jeszcze należy, że 
jubilatka potrafiła opanować naw et kilka 
ról w jednej i tej samej opeizo. I tak w 
A  dówce śp>ewata Rachelę i Eudoksję. w 
Ilugenotach — Walentynę, królowa L Ur­
bana. w  Balu Maskowwm — Amelię, Ul- 
rvkę i paz ia  Gdy tylko zaszła potrzeba 
mogła artystka kreow ać ktćrakolwdek z 
tych partii 1 tr- zawsze znakomicie dzięki 
niezwykłej muzykalności i zaletom wokal­
nym. Głos jej silny o szlachetnym blasku 
równie pięknie brzmiał jako sopran kolo- 
i aturr,v'y, czy dramatyczny, równie świe­
tnie naginał się do skali mezzosopranu a 
naw et altu, lednem słowem był fenome­
nalny. Co więcei. A rtystka stw arzała po­
stacie żyw e j prawdziwe. Nie istniały dla 
mej 'o le większe lab niniejsze, każda była 
najważniejszą i każdą oprat-ewywała w

TEATR WIELKL

Poniedziałek 26 mar „a o godz. 7 „Lohen- 
grm“ opera w  3 akt. W agneia (50 procent 
zniżki).

W torek 27 marca1 o goaz. 7 „Orlę** sztu­
ka wr 6 akt. Rosianda z p. Hioro,vskim.

Środa 28 m arca o godz. 7 „Hugenoci * 
opera w 3 akt. Meyerbeera.

^  w"- “yw' *
TEATR MAŁY.

Poniedziałek 2o m arca o godz. 7 „Zib'>- 
w a w  miłość* kom. w  3 akt. Kiedrzyńskie- 
go (50 proc. zniżki).

W torek 27 marca o  godz. 7 „R. H. inży­
nier" kom. w  3 akt Wina w e n .

Środa 28 m arca Teatr zamknięty.

najdrobniejszych szczegółach. Rozumiała 
dobrze łzy j rozpacz, boi i żal. Gdy zaś 
należało uderzyć w  pogodną strunę, czy­
niła to z wTodzonym wdziękiem j tempe­
ramentem. Operetka to drugie pole dzia­
łalności czcigodnej jubilatki. Jej humor i 
dowcip stanowił i stanowi zaw sze atrakcję; 
samo zjawienie się jej na scenie wywołuje 
gromkie oklaski — dowód szczerej życzli­
wości i miłości. Jak zaś kochają artystkę 
kpłedzy 1 publiczność w ykazała oneedaj- 
sza uroczystość.

Sala Teatru Wielkiego przepełniana, na­
strój świąteczny i drgający żyw ą sympa­
tią, której w yrazem  była owacia urządzo­
ną jubilatce występującej w  roli Cześniko- 
w-ej w  Strasznym  Dworze. Po drugim ak­
cie tej "pery  zgromadzili się na gustow nie 
udekorowanej scenie artyści i artystk i, chór 
1 personal :echniczny. oraz poszczególni 
delegaci. JubTatke wprowadzili na scenę 
dyrektorowie- Czarnowski i Heller umyśl­
nie przybyły 7. W arszaw y Pierwszy prze­
m aw iał dyr. Czarnowski podnosząc zasłu- 
g, jubilatki, poczem wygłosili mowy dyr. 
Heller, p. Freszel 'miernem Związku a rty ­
stów  scen polskich w  W arszawie, pp. O- 
konski, Kuhgowski. Miłowska, B y s tr/y ń sk i 
prot. Neuhauser, dj r. Fraczkowski i wielu 
innych. Sekretarz p. óchroder odczytał 
adres Komisji eatralnej i liczne depesze 
gratulacyjne. Równocześnie wnoszono sto­
sy kwiecia, podarunki 1 aitowu wieńce, 
kwiaty. Jubilatka w kilka słowach w ypo­
wiedzianych przez łzy, podziękowała ser­
decznie za te  oznaki czci 1 uznania.

W spawała ta uroczystość niech będzie 
przykładem jak powinno się czcić zasługi 
iednestek prawdziwie utalentowanych z za 
miłowaniem pracujących cale życie dla 
sztuki — jaką jest Czcigodna Jubilatka 

Witold Frlematm.

TEATR NOWOŚCI.
Poniedziałek 26 m arca o godz. 7 „Czy 

jest co do ocienia"? farsa w  3 3‘kt. Henne- 
qnma i Vebera (50 proc. zniżki).

W torek 21 marca z nowodu gen. pióby 
z „Frasquity“ teatr zamknięty.

Środa 28 inarca o godz. 7 „Frasquita“ 
operetka wr 3 akt. Lehara.

— W  dzisiejszym przedstawieniu „O rlę.
c a “ rolę ce ta iza  g<a p. Dębów icz.

—i FrasquUa'1. Prem iera środotra tej 
świetnej operetki zapowiada się nader in­
teresująco. W  przeJstawicniu biorą udział 
najlepsze siły naszego zespołu r-peretkowe- 
go z p r Miłowska Rapacka, Kuligowskim. 
Tatrzańskim Świeżym, Kowalskim i i a  na

czele Ciekawe oryginalne desoracji przy 
gotnwah Z. Baik i K. Polityński. Tańce I S
ewolucje taneczne: St. Faliszewski. Ope­
retka ta grana kilkaset razy w  Wiedniu 
będzie napewno i u nas cieszyła się dużej* 
powodzeniem ,$!

— Sprzeda/ biletów na przedstawieni* 
świąteczne. Sprzedaż biletów na przedsta m  
wienia świąteczne rozpocznie się w e w szy- ,'j 
s tk ‘ch kasach teatralnych we czw artek I 
cdbywać się będzie do soboty włącznie od
9 rano 10 1 w  południe. W święta od Ib 
raiw' do 1 w  połidn.e 01 az wieczorem przed 
przedstawieniem.

— W ystaw a Tow arzystw a Sztul. Pięk, 
nvch we Lwowie ,z  przyczyn od Zarzu la -ł 
niezależnych zostanie odroczona, wobec 
tego termm zgłoszeń przedłuża się do dnia
8C m arca br.

— Walne Zgromadzenie Związku Urzęd­
ników Bankowych odbyło się w  niedzielę,
25 n^.-ca br. o g. 11 przedpołudniem przy 
bardzo liczuem udz ale członlcót w' sajl 
Tow Gospodarczego o rz r  ult Kopernika 
Obiady zagaił dotychczasowy prezes Zwią |
zku p Szajnowskj. Sprawozdanie z czyn­
ności za czas ubiegły przyjęło Wadas Zg/o- 
nindzenie do zatwierdzającej wiadomości
W  ualszym ciągu uchwalono prawie jec.io- 
myślnie przystąpienie Związku Lwowskie­
go j o  Związki Zawouowego F racowników 
Bankowych 1 Ubezpieczeniowych Rzerzy- 
1 ispohtej Polskiej z siedzibą w  Warsaaiwia.
Z powodu rezygnacji całe&u dotychczaso­
wego W : uzialu. przystąpiono do wyboru 
nowego Zarządu Oddziału Lwowskiego, w 
skład któregc weszli jako ni ezes p, lAarjan 
Kowatz, zaś pp. Michai Nycz z Banku Hi­
potecznego Eugenjus? F a la  z B inku Kiajo- 
wego i Kazimierz Pilawski z Banku Dys­
kontowego W arszawskiego jako wice­
prezes- Z przemówienia prezesa p. Kocia­
rza odnieśli zebranie wrażeme. że pod prze 
wocLnielwetn człowieka znanego z energii 1 
pracy  społecznej Związek wejdzie na nowy 
tory  i będzie mógł słuszne żąoania swych 
członków doprowadzić do pomyślnego re . 
zultatu.

— Minister zdrowia Dr. Chodźko bawił 
min mej iiicd ..cli we Lwowie w  przejeździć 
na wschód. Wczir>raj min. Chodźko wyje­
chał ao Tarnopola. Podróż ma cburaktei 
inspekcyjny

— Z uniwersytetu. Prof Stanisław  Loria 
wyjechał wczoraj w  eeiacl’ naukowych ra  
dłuższy czas do Nowego Jorku.

— Przegląd kontrolny. W szkole im. Reja 
przy ul. Gołuchowskich 9, rozpoczął się 
wczorai przegląd kontrolny, zapowiedziany 
onegdaj przez lwowskie D. O. K. PorządeK 
przeglądu jest następujący: roczniki 1895, 
IS96, 1S97 mają przegląd od w'czora) do 
4 kwHetiiia a to litery A, B. C. D — wczo­
raj, E. F, G, H — dzisiaj, 1. J, K — jutro 
L, L, M( N. O — we czwartek, P- O. R.
T, U — w  piątek tj. 30 bm. litera S — 3 
kwietnia, litery W, V Y Z — 4 kwieutla 
Od 5 dc 14 kwietnia odbędzie się przegiął 
roczników 189S. 1899, 1894. od 15 do 21 
kwiienia roczniKów 1891. 1892, ,893, oa
22 do 28 kwietnia roczników 1887. 1888, 
1889, od 29 kwietnia do 6 maja roczników 
1SS6, 1885. 15.90. od <> do 12 maja roczni­
ków' 1883 i 1884 Przegląd odbywa się ró­
wnież w  niedziele i św ięta prócz trzydnio­
wej przerw y wielkanocnej.

— Z poczty. Z dniem 21 m arca br. uru­
chomiono czasowu zwinięta agencję pocz­
tów a w  Jaworze, pow. T urka n /S ti. w t 
wszystkie! działach służby pocztowej. —«
Z tego powodu przydzieiono gminę i ob­
szar dworski lawora doln« ) górna vlo mi J  
scowego, zaś gminę i obszar dworski Isaje 
(gminę Berczamn oraz przysiłki Riczkal, 
Petryków , Stodółka i Zawadka do z.-nniiej- 
scowego okręgu dctęczeń te; agencji, wy-, 
taczając równocześnie te miejsoowośd, z 
zamiejscowego okręgu doręczeń urzęau 
p x sto w e g o  Furka n /s tr.

— Dochód zb Orki uhcznei urządz^mcl 
w  dniu 18 inarca br w e Lwowie przez 
'I owarz. gimn. Sokół w  K enarow ie przy­
niósł 1,571.936 mkp. 5 kor. czesk„ 2 lei i 
100 mk. i»em. Kwoia ta została użytą na 
odbudowę oudynku Sokoła w  Kleparowie 
W ydział Sokoła poczuwa się do miłego 
obowiązku złożenta publicznie podziękowa 
nia P rasie za łaskaw e zareklamowanie tej 
kw'esty, Dyrekcji I oheji ta  zezwolenie na 
zbiórkę, iak równi, ż wszystkim osobom, 
szczególnie PT. Gronu nauczycielskiemu 
szkoły v/ Kleparow,e, za tak serdeczne i' 
chętne poświęcenie niedzieli dla naszv:h 
celów. Za W ydział: Zwicrzchowski, prezes

 X------
— Zmarli w e Lwowie. 21 bm.: JOnina 

Raczyńska, k 18, uczennica seminarium, 
szoita) tężec: Bolesław Klonowski. 1. 17. 
uczeń g :mn., pawilony zakaźne, gruźlica; 
Benedykt Rapaport, 1. 62, właściciel zakła­
du dcntvst.-techn., pk Ma> iactvi 7, miażdży­
ca ; 22 bm .: Gaorjela Garlicka 1. 60, na­
uczycielka, mst. med. sad., błąd serca; Al­
bin Świtalski, 1. 87, emer. starosta, ul Tar 
nowskiego 103, u w ią j starczy : Józefa Mc 
iuraowicz, L 39, nauczycielka szkoły im. M 
Konopnickiej, Kampiana 3. udar m órgu; 
Emil Trzciński. 1. 59. prokurzysta ital. Ban­
ku Kraj., Akademicka 10, 'upalenie płuc;
23 bm. Teotd Olearczyk, 1. 57, Urzędnik 
Kasy chorych, Kordeckiego 33, gruźlica; 
Maria R.vbakow'ska, 1. 57, wdowa po inży- 
n erze, właść. realn., Teresy 22, rak : Anna 
Smarzewaka, i- 49, żona litografa pk Bil- 
czewskich 2, błąd serca; Jamna Puszków- 
na, 1. 15, Podwale 2, giuźlica

— ^ w a e gaBmBe g Bgagw gagami " j*  a a " - iLjaima.mi.«—-■agoam '««iMUEJiałiMiBWJw.™i™MP «ja

W iadom ości bieżące.
\ _

Lwów, 27 inarca.
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— Ra* w  roku. Po domach wre wszędzie 
gorączkowa praca przedświąteczną. Gospu 
sie zajęte, że aż strach. rob'ą generalne 
porządki, pilniej i dokładniej, niż kiedy­
kolwiek w  roku. Cnota pracowitości nie 
Kryje się tym razem w  korcu maKU. jak to 
zwykle z m ew ieścą robota bywa. lecz... 
wyłazi oknami. Na spokojnego Przechodu a 
nierzadko pada roztęczoiny w słońcu tuman 
Prociu, poczęty hen w  górze, z jakiejś sza­
rej ścierki, czasem wlatuje mu za kołnierz 
niedopałek papierosa. W yciągasz prędko 
7 za kołnierza i widzisz, że niedopałek po­
krył sie pleśnią zielona, znak że leżał 
gdzieś w  kącie pokcju przez całą zimę. Po 
oknach w spinają się niewiasty i pilnie myją 
szyby, pokazując urbi — ta obc;?gajięte 
pończoszki fi' d'ecosse, tamta purpurow i, 
nagie nożęta o rozm.arach i linjach słupów 
kilometrowych. W szystko nracuje, fcy za- 
iłużyć na boże Ja ry  wielkanocne, cieszy 
się bogacz j biedota, a smutek ogarnia tyl­
ko jedną 'warstwę: rzeżntków i handlarzy 
bydła, gdyż aena drogiej kiełbasy wielka­
nocnej me w eszła jeszcze w  sferę ideału, 
nie s ta li się jeszcze plus nicskończomścią.

— Ceny obuwia n;e spaaną. P  Józef fie- 
cker, w spółw lafcic 1 firmy ,Heza“ , która 
pozostaje w stosunksch z pie^wszorzędne- 
mi fabrykami obuwia w  Polsce poinformo­
wał naszego sprawozdawcę że ztarazae nie 
ma mowy, by o cny obuwia w  najbliższym 
czasie spadły. W prawdzie z Dowodu zaka­
zu wywozu skór okazała się chwilowo 
tend neja zruzkowa w  skórach surowych, 
wzrosły natomiast chemikaha i koszty fa- 
bnd-nrji. tak że i to chwilowe wahanie niie 
w płynęło na ceny butów. Natomiast wobec 
rozpocz"mającej się z w  osną fali strajko­
wej zachodzi ooawa że ceny obtrm a pójdą 
w  górę. Jaskółki takie nadleciały już z Ra- 
domta, gdzie lobotnicy fabryczni zapowie­
dzieli iuż strajk. Na razie jednak ceny 
utrzymują się, więc do świat jakoś ten i ów 
zdobęcp się na buciki, a w  kwietniu może 
słońcs pozwoli ludziom chodzić boso.

— Z targu l-vov. skiego. Jedna z piekarń 
lwowskich obmzyła wczoraj cenę chleba 
do 2 tysięcy mk. inne pobierają ceny do­
tychczasowe, choc w  sklepikach bardzo 
częsito morą za chleb po dawnemu, nie wie­
dząc czy mecncąc wiedzieć o uchwale kor­
poracji piekarzy. Leny iiuiycn artykułów 
żywności „trzym ały się‘‘ w  cenie, co jest 
objawem pomyślnym, gdyż zwyczajnie idą 
w  górę.

— żam 'oramy! Giniemy! Na murach mia­
sta ukazała się odezwa do konsumentów, 
podpisana przez , Zrzeszenie kupców' pol­
skich, handlujących końmi, trzodą chlewną, 
rogaczną, nierogacizną i d 'ob 'em ‘\  ctóra 
zaczyna się mmciwięeej tak : „7amieramy, 
— polscy kupcy Handlujący tr codą, rzeżn;- 
cy i wedlinaat zc, — giniemy11. Odezwa 
przyzn tje, że ceny mięsa przekroczyły u 
ras parytet światowy, składa całą winę za 
to na producentów, . narzeka na szybkie, 
zmniejszanie się swego majątku realnego 
i domaga się dla przemysłu i handlu mię me 
go wydatnych kredytów  rządowych. W śróa 
przychodna ode zwa ta  budziła zjadliwe, 
sceptyczne uśmieszki.

— Po usunięciu zasp śnieżnych został 
podjęty z dnuem 23'tll. ogólny ruch^ na li- 
r,ji wąskotorowej Nowy Łupków—C isna.

— Dla rucha św ątcczucgo kursować bę­
dą ze Lwowa do W arszawy i z powrotem 
przez Rozwadów—Lublin dodatkowe po­
ciąg' puspieszne a mianowicie odejdą ze 
Lwowa w  czwartek 29 i p 'atek 30 marca 
oraz w  poniedziałek 2 i v torek 3_ kwietnia 
pociąg pospieszny nr. 904 ii. część o godz. 
19.30 Przybędzie zaś do Lwowa z War­
szaw y w  dniach 30 i 31 m arca oraz 3 i 4 
kw ietifa dodadkowy pociąg pospieszny nt 
903 druga część około godz. 9.20 Pot 'ągi 
te piowadzić będą wagony 1, 2 i 3 klasy. 
Panadtc będą uruchomione ze Lwowa do 
W arszaw y \ z powrotem przez Bełżec— 
'Rejowiec dodatkowe pociągi osobowe wy­
posażone wa tonami tylko 3 klasy a iia- 
nowicle odejdzie ze Lwowa w oiątek 30-go 
marca oraz w  poniedziałek 2 kwietnia do­
datkowy pociąg osobowy nr. 922 druga 
część o godz. 23.4U, zaś przybędzie Jo L w i 
w a w  sobotę 31 m arca dodatkowy pociąg 
osobowy nr. 921 II. część około godz. 6.20 
i we wtorek 3 kwietnia dodatkowy pociąg 
osobowy nr. 923 druga część około godz. 
17.55.

—i Aresztowanie świętokradcy z Rząsny 
Polskiej. Post. P.iluchowski patrolując 
wczoraj rano ul. Janowską — zauważył 
dążącego ku miastu inwalidę, którego w y­
gląd wydał się mu mocno podejrzanym. 
W pierwszej chwali przeszedł obok mego, 
zawrócił jedm k iryycluniast i w  tej chwili 
zauważył u pod jrz3inego w ystające z kie­
szeni b:ałe płotno. P-zystąpił L dv  do nie­
znajomego j wezwał go do komisariatu. 
7 u przeprowadzono przy przystawionym 
rewizję osobistą, która dała nadzwyczajne 
Paluchów skiego nie zawiodły. P rzy  przy- 
wyrciki i wskazała na to, iż podeji zenta 
stawionym, któtym  był W ładysław  Mar­
kowski, inwalida, zamieszkały na Zamar- 
styrtowie, znaleziono 7 ręczników Kościel­
nych, 4 obr isy z ołtarza, części połama­
nych kielichów i monstrami: oraz 3 pateny. 
Wobec takiego odkrycia Markowski przy­
znał się. iż nocy ubiegłej włamał się z ja­
kimś „Staszkiem '1 do kościoła, w  Rzęśnie 
Folskiej i ża, przedmioty, orzy nim znale­
ziono, pochodzą z tej kradzieży. Ze.znił 
dalej w  protokole, iż w  szynku na rogu ul. 
Kkparowskiei uplauowali z owym „Sta­
szkiem ' włamanie do kościoła w  Rzęśme

Urzędn cy raa powiatowych stoją obec­
nie przed widmem głodu. W ydziały powia­
towe od kilku mz m iesęcy łatają pensie 
urzędnicze przy Domo*-y pożyczek, złapa­
nych tu |  ówdzie, lecz nici te rw ą sie bez­
nadziejnie. Urzędnikom lwowskiej Rady po­
wiatowej zapowiedziano, że z dniem 1 kwie 
tnia br. przestaną otrzym ywać pobory, w 
n.ektórych powiatach nie plącą już uizęd- 
nikom od 2—3 nues.ęcy M irszaiek stani­
sławowskiej Rady powia.owej Dzieduszyc- i 
ki myślał nawet nao tem, czyby nie sprze­
dać budynku no utrzym ane irzędników. 
Jednem słowem kasy Wydziałów pow 'ato- 
v y c !i znajdują się w rozpaczliwym stanie, 
a  podatki samorządowe wpłyną dopiero w 
jesieni.

Marszałkom i urzędnikom Rad powiato­
wych nie pozostaje nic innego, jak poczy­
nić. najlepiej przez posłów, starania u nv-

i późnym wieczorem wyruszyli do wsi. Po 
pewnym czasie Markowski zmienił sw e ze­
znania w tym kierunku, że świętokradztwa 
dopuścił się sam i że zmyślił nazwisko 
owego „Staszka". Przybyw szy przed ko­
śćmi — oknem dostał «ię do wnętrza, gdzie 
linkom! świętokradzk' go czynu. Za jego 
spełń eiue zasłużona kara go nie minie.

— Zbiegli z ław y szkolnej. Dr. Zdzisław 
Sułkowski, zamieszkały nrzy ul, Kraszew- 
slpiego 1, 11. doniósł wczoraj palicji. iż w 
dniu 22 bm. zbiegł ze Lwowa 12-letni syn 
jego Andrzej, uczeń ii; kl. gimn. VI. w to­
w arzystwie kolegów Klimkiewicza i Szcle- 
stowskiego. Policja czym za zbiegami po- 
szukiwajtua.

— U st samobójcy. Marin Sokołowska, 
właścicielka pensjonatu „Polonia", przj, ul. 
Batorego 34, przy trzym ała służącego Pio­
tra  Jarem ę na kradzieży kilku sztuk bie-
1 m y  na szkodę gości pensjonatu. Przeba­
czyła tedy Jaremie, ale zażądała, a KT la- 
reina zaniósł bieliznę do pralni. Usłuchał 
polecenia o tyle, że zabrał bieliznę i więcej 
n:e wrócił. Policji, która czyni za nim po­
szukiwania*' wpadł w  ręce list. wysiany 
prze® Jarem ę do jego „narzecznnm" F ran­
ciszki Wierzbickiej z zawiadom enlem, że 
„odbiera sobie życie i wnet go pokryje zie­
mia na Pohulance". W kcńcu za/nacza w  li­
ście, iż całą pensie 7 ostatniego miestąca 
„zapisuje" Wierzbickiej.

— Ośmiopiętrowa kam er.icę w e Lwowie 
wybudować ma „Ccdergren", szwedzki; 
tow arzystw o t-deionów, cele"1 um; ■ ,izcze- 
nra w  mej miastowej i m ię.bym iastowej 
centrali łelefoniczn :J WysofjS ten gmac) 
stanie przy ul. Svkstuskiej m zakupionej 
przez „Cedergren parceli. Budowa rozpo­
cząć s ę  ma w  naibhższyni czasie.

— W łamywacze dale' grasuio! Do mie- 
szkama Dra. F.inatnuela Blumenfeida przy  ul. 
Fakramentek !. 26, włam ał się w  czasie 
nieobecności domowników w dniu 24 bm. 
w  godzinach przedpołudniowych jakiś zło­
dziej i skradł pierścionek z brylantem, zło­
ty  damsKi zegaiek i sznur pereł w  ilości 
149 sztuk. Poszkodowany ocenił stratę  na 
ń mili. marek

— Kradzież orientacyjnych tahiłc tdl- 
cznych. Policja aresztow ała wczoraj Stefa­
na Szewczaka za kradzież orj mtacyjnycn 
tablic uliczuych.

— Ze stałel rubryki. Od dłuższego czasu 
niemal codz en rą stalą rubrykę Pogotowia 
Ratunkowego tworzą wypadki samobójstw. 
W czoraj targnęła się na życie Julja Mark •- 
czyńska, licząca 25 lat, skoczywszy z IT. 
pietra kamienicy nr 43 przy ul. Żółkiew­
skiej. Powód samobójczego zamachu nie­
znany. Ciężko potłuczoną przewiozło Po­
gotowie Ratunlcowe do szoitala,

— Strzc'anłoa. Co raku ogłasza policja 
zakaz sprzedawania przed Wlelkatłccą Srcrl 
ków wybuchowych i co roku są liczne 
vi ypadkl porumeń, a huk słycliać r.a ka­
żdej uK y. w  dzień Wielkanocy. Czy raz 
znajdzie rżę ktoś w policji, kt< ry  da pokój 
aziecinm m  pan>ercw-un ogłoszeniom, a 
wymusi istotrie wykonarae zarządzenia''

-Kradzieże z  unia wczorajszego.
Z biura T „warzystwa nafto wego fmKy 
ul. Senatorskiej 1. 3 ."kradziono ma: w - 
nę dlo pisania _,lTrrdt lwood1' — w artoś­
ci 5 miliomów. — Jakiś złodziej dostał1 
się za,po mocą dobranego k n ic .a  lub 
w ytrycha do mieszkania Maurycego 
Re-ssbergera w pasażu Hausm araa 1. 5 
i skrad!! futro damskie — watrości 5 
milionów marek.

— Ł a tw o  p o ro ć r ił  sobie z obłuł ana. 
Wozioraj zjawił się w  Urzędy,.c śled­
czym Jan Litwiak, gospodarz z Ha- 
merni, w powiecie żółkiewskim, z P ro ­
śbą  o wyszukanie jego obłąkanej córki 
Katarzyny. Ostatnio bawiła ona w Żół­
kwi w List opadzie j tam toż w  a w y a n  
czasie odprowadził ją  pokciant gm nny 
za rogatkę frńaste. zakazawszy wra- 
cać w jego nn iry . Ocl tego czasu wszel­
ki ślad po pici zaginął,

przed widmem głodu.
1 mstna skarbu, by rząd przyjął na swój etat 

urzędników samorządowych i wypłacał im 
pensje w  torrme zaliczek, które od samo­
rządu ściągnie sobie w jesieni.

Szczególne opłakanym jest los emery­
tów. wdów i sierót, otrzymujących pensje 
mn ejsze od rządowych, a zagrożonych 
obecnie utratą ; tego szczupłego gros ta 
wdowiego, Mimochodem przytoczymy fakt, 
który ilnsfr uje wysokość tych Densji: se­
kretarz Ra ly  powiatowej w  Przenn ś h , 
który przed wojną dostawał 400 K miesię­
cznie. obecnie po 30 Utach pracy otrzymuje 
miesięcznej em erytury aż 2S0 (dwieście- 
.ośmdziesiąt) marek! Nie można tych naj­
biedniejszych pozbawiać emerytur i pensyj. 
małych copiawda, lecz cennych j drogich, 
bo ludziom tym wcale się nie przelewa.

<k.)

□  KUTY n. Cz. Święto uznana granic
wschodnich. Miasteczko nasze zapomniane 
i odcięte od św iata obchodziło 19 bm. świę 
to uznania granic wschodnich. Po uroczy- 
stem nabożeństwie w  kościele onrz. rz- 
kat. j orm.-nat. zebrała sie cała Po.onla 
tutejsza w  sali Sokoła, gdzie do zgroma­
dzonych przemówił bawiacy tu chwilowo 
prof. Mich. Stan. Zaczął przemówienie oa 
pracy Ncmhetu Narodowego, przedstawił 
gigantyczne walki żołnierza polskiego o 
kresy wschodnie, wyjaśnił zgromadzonym, 
czyją zasługą b i ła  niejasność położenia na­
szego na wschodzie, zawezwał zgromadzo­
nych do żad-ma od posłów polskich. by 
stw orzyw szy większość, paraliżowali kno­
wania ..uciśnionych" mniejszości narodo­
wych j do walki z rozpanoszonem żvdo- 
stwęffi na polu ekouomicznem ood ha-łem 
..Swói do s-wego po swoje". Odśpiewaniem 
Roty zakończyła się uroczystość Zauwa­
żyć należy że z licznej inteligencji żydow­
skiej udział w uroczystościach wziął tylko 
jeden żyd, urzędnik pocztowy, ? pomimo 
tego na drugi dzie i delegacja żydów zażą­
dała od komendanta policji ukarania prele­
genta. Prof. Mich. Stan przyrzekł przyje­
chać do nas z odczytem rozwojowym.

Stan. Kota-

□  BOMORODCZANY. Kradzież worka 
z listami amei ykaliskimi. Przed kilku dnia­
mi zagmął na czkodę urzędu pocztowego 
w Bohorcdczanacli jeden w orek  zaplombo­
wany. zawierający amerykańskie listy oic- 
mężne, podjęty przez w ernicę Michała Cze 
chowicza w urzędzie pocztowvm w Stoni- 
słav owie. S;lne podejrzenie tej kradzieży 
padło na owego woźnicę, którego areszto­
wano.

□  STRYJ. Zemsta odpalonego komtu-
ren a Zamieszkały we wsi Pasieczwkach 
Michał Hruszanyk chcąc się zemścić nu 
Ołenie Andruszczyszyn za odrzucenie sta ­
rań o jej rękę. — podpalił zabudów ulia 
gospodarcze jej rodziców. Zabudow ana te 
w raz z domem mieszkalnym spłonęły do­
szczętnie. Mściwego adoratora p^beja a re­
sztow ała i odstaw iła do sądu w  Delatyniu.

D  RAWA RUSKA. Czteroletni ..pod­
palacz". W  Zawidów .cach wy buchł w  dni u 
22 bm. pożar w  stodole Marcina Chmielą, 

j Stodoła spłonęła powodując szkodę zwwz 
3 mili. mk. Jak okazało się pożar pow itał 
wskutek nieostrożności czteroletniego chło­
paka, Dmytra Semeki. k tóry  zabav''al “ ę 
za^ałkam: w stod*de i spowodował w  ten 
sposób wybuch ognia.

□  DROHOBYCZ, W Zarządzie Państw, 
Fabryl Olejów Mineralnych zaszły w  o- 
statnich dnach większe zmiany Z Zarządu 
ustąpiło kilKU utzędr.ków  w raz z dyrekto­
r a ,1 p. Kozickim. StanowKko dyrektora 
objąć ma w  miejsce p. Kozickiego długo­
letni dyrektor cukrowni w Poznaniu a 
przedtem dprektor rafinerii w  Zachodniej 
Małopnlsce, p. Nckrasz który przybył już 
do Drohobycza, gdzie /-ay.nrtamP sie z te ­
renem swej przyszłej działalności.

Po.fcr w  W erjck ie.
- o -

W  nocy z lo rva 20 bm. spłonęła w Wo- 
rochcie doszczętnie wraiz z całym inwenta­
rzem ruchomym willa kolejowej stacji w a­
kacyjnej. Willa ta  była zajętą w  sezonie 
zimowym przez oficerów kursu narciarskie 
go. Pożar został spowodowany nieostro­
żnością chorążego Springera, który nomi- 
ino zakazu, w zbrairającego palenia w  pie­
cu po 9-tej godzinie Wieczorem, udając się 
na spoczynek napalił w  piecu skąd iskrv 
przeniosły się na suche drewniane śc’anv 
i spowodowały pożar. W skutek podatnego 
lTunerialu wnet cała willa stanęła w ognia. 
Akcja ratunkowa była wielce utrudnioną. 
Oficerowie-nareiarzc ratowali swe mienie, 
a wszelkie próby rozbicia podwójnycn 
drzwi, wiodacycii do magazynu i w j nie- 

i s'enia matcrjalów, tam złoŹonycli, nie do- 
l pro wrodziły do celu.

Spłonęła tedy cala wilia doszczętnie, b 
wTraz z nią j magazyn yvojskow'y. w którym 
7ti.tjdow„,o się 100 par nart, ISO nar butów 
(m  duży komplet na 25 uczestników!! 49 
namiotów amerykańskich, oKoło 40 koców 
oi oz 70 karabmów.

Wskutek nieostrożności jednego człowie­
ka szkoda dochodzi FX> niiij. mk. S tratę 
od żują naidotkliwiej dzieci pracotmiików 
kolejowych które w  liczbie około 100 co­
rocznie otrzym ały W tej kolonii bez­
płatnie wikt i pomieszczenie, mając równo­
cześnie możność odzysKania wśród zdro­
wego. górskiego powietrza nadwątion cii 
I racą szkolną sił.

Na m ejsce udał się sędzia śledczy, Dr. 
Mazurkiewicz w raz z w yw  i^yszmkierr 
którzy ustalili podany staju sprawy.

Sport.
W sprawia Kongresu sportowego,

Zartząd ZwiązKu polskich Związków 
sportowych (W arszawa, ul. Wiejska, 
nr. 11) uprasza wszystkie T ow arzy­
stwa i Łistytucje sportowe, które do­
tychczas, czy to z powodu fałszywych 
adresów, ozy to z powodu zagubienia 
listu na poczcie niie dostały zaproszeń 
na Kongres sportowy, mający się od­
być w  W arszawie w dn. 7 i 8 kwiet­
nia br„ aby wystały reklamację pod 
adresem  Z, Z.

W  szazeęólności rozesłano ro  5 kait 
uczestnictwa w  kongresie do w szyst­
kich państwowych Związków sporto­
wych, nadto do „Sokoła" i Związku 
strzeleckiego po 2 karty uczestnictwa, 
do wszystkich okręgowych zfwia— 
ków piłki nożnej i lekkiej atletyki, izaś 
po jednej karcie uczestnictwa otrzyma 
ły : wszystkie Tow. piłki nożnej klasy 
„A'‘, należące do PZPN, wszystkie sa­
modzielne Tow. wioślar-kie, kolarskie, 
narciarskie, łyżwiarskie, szermiercze, 
pływackie, lawn-tennisowe. atletycz­
ne, myśliwskie, należące do odnośnych 

, Związków sportowych.
Ponieważ Komisja kongresowa jaTe- 

zerwowala dla deiegatów i uczstmków 
kongresu zannenscowych pewną ilość 
noclegów, uprasza się aby wszvscy 
delegaci maiący ; n  iar z tych nocle­
gów korzystać, zgłosili to przynajmniej 
na kilka dni przed kongresem, zarzą­
dowi Z. Z

Bieg „Kuriera Polskiego" w  W ar­
szawie odbędzie się thiia 3 kw tetnia 
br. Udzia.’ swój Zgłosi!' Ziffer i kpt. 
Baran a prócz: nich szereg naikirszwch 
biegaczy na długą metę. Biegiem kie­
rować będzfe W arszaw ski Okręgowy 
Zwóązok Lekjićoatletyozny.

Warszawa. Zawody o mistrzostwo
kl. A. W arszawianka bije Legię 4:3 
(2:1); W arszawianka II. — Legia II. 
1:1 (0:0). Pa'onja odnosi łatw e zwy­
cięstwo nad drużyną AZS. w  stosunku 
5:0 (3:0).

„Sport" od dr.ia 1-go kwietnia w y­
chodzić bętlzie jako tygodnik Z po­
wodu nowe' podwyżki składu i druku 
numc-r kosztować będzie 3000 mk. Pre­
num erata k wartalna 240^0, rmesięctua 
8000 mk. Redakcja zużyła prenume­
ratę d 'a  bibliotek szlkół wszeia.kiegf) 
tymu na 20000 kwartalnie, a 7000 mk. 
miesięc znie. „Sport" jest urzędowym 
organem polskich związków snorto- 
w ych: 1 ekkoa tlet vc zttego. pływackie­
go, szermferzy, polskich tow aru,-vstw  
atletyrcmy'ch, łyżwiarskiego, LZOPN., 
Towarzystw a Zabaw Ruchowych we 
Lwowłe. a ubiegłej nied'- i eh zjazd 
AZ^. z całej Polski obrał go równie ć 
swym organem. Kuratorium lwowskie 
osobnyim okólwkiem poleciło ,.S">nrt“ 
prenumerować wszystkim dyrekcjom 
szkól średnich.

W y ni hi zawodów loełbaHowych z nie. 
dzieli:

Rzeszów, 25 marca. Resovia—AZS Jaro ­
sław  11:1 (o'0).

Stanisław ów . 25 marca. Pogoń (Stryil— 
R evera i '2  (1:2).

Tak w  Rzeszowie jak i w  Stanisławowie 
zawodami tymi otwarto sezoni footLdlowy.

Dnia 18 bm. urządził tutejszy Sokół chód 
*?a 1U.000 nitr. Impreza się nie uaała z po­
wodu zlej organizacji, braku sędziów i nie- 
przygotnwania zawodników.

Dr. Mondsche-in cotnał rwoią rezygnację 
z godności prezesa Rcw ery.

n n a n u s n e n a i s  mc
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Dział ekonomiczny.
EHsponaty H ł. T&rgo Poznańskiego

POziuui, 23. marca.
Trzeci Targ Poznański skupi najpowa- 

żnieiszycn przedstawicieli pr/.enrvstu i hur­
tu całej Polski. Eksponaty targowe umie­
szczone będg. na wielkich terenach w ysta­
wowych. liczących 250.000 mir. kw., w  tem 
ca. iO.OCu w  budynkach. Celem osiągnięaia 
jaknajwiększej przejrzystości podzielane są 
eksponaty na główne grupy, które rozpa­
dają znowu na poddziały. Eksponaty 
w następujący sposób rozdzielone będą na 
(wenach targow ych:

Na Placu przy W leży Górnośląskiej 
w  dwóch pawilonach pobankowych umie­
szczone będą w y n b y  przemysłu tekstylne 
yo, korfekcyinego i kuśnierskiego; w  W ie­
ży Górnośląskiej w ystaw iać będą firmy au­
tomobilowe, elektrctechn' zne i ośv/ietb- 
niowe.

Nowa hala zawierać będzie p 'zem vsl me­
talowy. Pozatcm umieszczone będą na Pla­
cu orzy Wieży Górnośląskiej ood golem 
ircbem  m aszvny wszelkiego rodzaju.

Na Pfacu Prezydenta Drwęskiego: P ier­
wsza hala przeznaczona jest dla wyrobów 
precyzyjnych, ceramicznych, szklanych i 
kamiennvch, garbarskich, szewskich i ry ­
marskich. w yrobów  przemysłu cherńczne- 
ł-o, ąr*vk ułów szczecinowych i powroźni- 
czych, galarterji j zabawek, w ytworów prze 
jnyslu papierniczego, litograficznego i księ­
garskiego, surowców i różnych, oraz w re­
szcie dla ziemiopłodów i przetw orów  roln:- 
‘c łrc h . W  hali drugiej wystawione będę a r­
tykuły spożywcze i używcze, meble i w y­
roby koszyka, sk.it oraz instrumenty mu­
zyczne

S asie  przestrzeganie przez Urząd Targo­
w y zasady wspólnego grupowania ekspo­
natów według branż powoduje, że III. Targ 
Poznański umożliwi szybkie zorientowanie 
.się w  podaży  której w 'clki wybór i różno­
rodność na nim pozwolą każdemu pokryć 
zapotrzebowania swoje po korzystnych, al­
bowiem konkurencyjnych cenach.

PK Q . igprtfuraPR? premie oszczę­
dnościowe-

Dążąc do wyrównania strat ponoszonych 
przez oszczędzających na sp. dku wa-tości 
marki. Komitet Dyrekcyjny PK T postano­
wił Premiować w kłady oszczędnościowe. 
Kapitał na ten cel przeznaczany oowstan.e 
z dodatkowej prowizji pobieranej od liokat 
przemysłowych w  wysokości 5 ,o.

W kłady oszczędnościowe wynosiły 10 
bm. mk. 5.451 milionów W toku .922 n- 
tjzieiauo lokat na sumę 34.786 niil|onov Mk. 
z tego na cele przemysłowe, od których 
prowizja oszczędnościowa będ7>e potrąca­
na. przypada 57,8 >  P rzy tym  samym sto­
sunku w  roku bieżącym na oremu oszczę­
dnościowa przypadłoby okcl" 25% w kła­
dów oszczędnościowych W obec tego iż 
premiowaum podlegać będzie jedynie ka- 
p jty  pozostający conajmttiej pół roku na 
książeczce oszczędnościowej, stosunek ten 
niewątpliwie będzie wyższy.

Premia oszczędnościowa dopisywana bę- 
tdzie na książeczki oszczędnościowe co 
kwartał, po dopisaniu zaś będzie normal­
nie oprocentowana. W ysokość premji tt- 
sialaina będzie każdo-azowo w  zależności 
od wysokości powstałego na ten cel kam- 
tału i wysokości w kładów podlegających 
premiowaniu.

Wiadomości gospodarcze.
t .e d y ty  gospodaicz.e w  PKG. w 1922 r.

Ogólna sutna lokat przyznanych przez Ko­
mitet Dyrekcyjny PKO. na cele związane 
z rozbudową gospodarczą Państw a, w y po­
iła  w 1922 r. 28 132 miljanów mk. Łącznie 

z lokatami, przyziiancmi poprzednio do 31. 
XII. 1921 r. wynoszą cne 34.786 md. mk. 
Poszczególne dzielpice Rzolitej korzystają 
z lokat w  stosunku następującym : B. zabór 
rosyjski — 54 p ro c . Małopolska — 32 pr., 

kfląsk — 2 proc. i Wielkopolska — 12 proc. 
Na poszczególne gałęzie produkcji i cele 
rrzvpadłc : rolnictwa — 18,5 proc., samo­
rząd — 8 proc., Spółdzielnie —i 7 1 proc., 
łącznie ze spółdzielniami r,obliczem;, któ- 

1 ’ yni udzielono kredytu na sumę 2 954 mil. 
‘mk. — 17 proc., instytucje użyteczności pu 
(licznej — 2,9 proc., na cele oświaty • 

'sztuki — 5,7 proc., handel — 1.5 Droc. i ró- 
żne.;9-2 proc. Różne galęaie przemysłu u- 
zyskały 17,1 proc. ogólnej sumv przyzna­

n y ch  lokat. Z udzielonych na przemysł lo­
kat przypadło na b. zabór rosyjski 63,1 pr„ 
na Malnpoisitę — 23,1 proc,, na Wielko- 
pulskę — 13,2 proc. i na Śląsk — 0,4 proc.

AEkt>. w Zurychu O 0130 cent. 
Dolar . . . .  4 2 7 3 0  mkn.
*Jk mcm. . . 2 1 4  mkp,

S?-:tLisfanIa g ie łd o w e .

GIEŁDA WARSZAWSKA.

W arszawa. (Tel. wł.) 26 marca. De­
wizy bez znaczniejszych zmian. W 
dziale akcji obroty ożywione po Kur­

sie słabszym. Papiery publiczne bez 
ruchu.

W arszaw a 26 m arca 1923.
Waluty i dewizy: Dolary St. Zjedn. 

43000, marki niem. 2.07, Belgia 2410, 
Berlin 2.07, Gdańsk 2.07, Londyn 
199.750. N Jork 42750, P aryż 2815. 
Szwajcaria 8075, Wiedeń 0.62 i pół.

Akcje: Bank dysk. w arszaw ski 4900U 
Baink handlowy w  W arszaw ie 62500. 
Bank kred. W arszaw a 18000, Bank 
Spół. zarób. Poznań 19850, Bank prze­
m ysłow y Lwów 3900, Barak Zjednocz, 
ziem polslt. 18000. Bank zachodni 75000 
Cegielski 102C00, To w. akc. fabr. cu­
kru 235000, Firlej 31000 Tow. przicm. 
arzew  7500, Warstz. kop. węgla 1S2500 
Lilpoop, Rau i Low 82500, Modrzejów 
103000, Ostrowieckie zakłady 70500, 
V em, 63000, Ortwein , Karasiński 
16000, Rudzki i  Ska 43250, III. emisji 
40000, Rohn i Zieliński 34000. S tara­
chowice 430u0, Pocisk 7000, V. emisji 
39250, Faibr. parów. 26000, Żyrardów  
L650.000, J. Borkowski 7010 Bracia 
Jabfkowscy 14300, W arsz. Tow. trans, 
i  żcgl. 4550, Ursus II. em. llOuO. Pol­
ska naha 9050, Nobel 19000, Hunt 8200, 
Zieleniewski 103750, Lenartowicz 5250 
do 5150, Siła i światło 10000, PuLs 32000 
Chodorów cukrów. 60000, Gosławice 
68000, Michałów 45000. Spirytus 52000, 
Soi es 16500. Pustelnik 25000. Ćmielów 
40.000, CzersK 2,350.00o, Norblin 15000. 
(PA r.)

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, 26 m arca 1923.

W aluty i dew izy: Dolary St. Zjedn 
43750. franki fran. 2800, franki óiziwiajc. 
8050, franki belg. 2375, funty szterlin 
203000, marki niem. 2.10, koiony austr. 
0.62 korony czechosłow. 1280.

Akcie: Pol. Tow. handl. 4200. Pnar- 
ma 19750, Żegluga polska 15000, Z.ele- 
niewski 114000 Cegielski 103000, W ar-

szawsk. Spół. bud par. 2b000, Trzebi­
nia fabr. masz. 26500, Górka 65»00, 
Siersza góm. 70000, Tepege 42000, Pol 
ska nafta 9500, Fabr. prze.. C  Trzebi­
nia 37000, Krakus 160UO, Choifod&w 
(.0000, Siersza elektrow. 6400. Ćmielów 
44500, Bank Spół. zarofc. 195U0. Bank 
Matop. 3000. (PAT.)

GIEŁDA BERLIŃSKA.
Berlin, (Tel. wł.) 26 marca 1923.

W arszaw a 48.50, Marka polska 49, 
N. fork 20.920, Londyn 98.150, P aryż 
1354, Wiedeń 29.30, Praga 621.50, W  to 
cliy 1025. Belgja 1170, Szw a,car ja 3967 
llelsingfors 569, Holandia 8255, Chry­
stiania 3783. Kopenhaga 4038, Sztok­
holm 5566 Hiszpania 321S. Tendencja 
sookojna

GIEŁDA w  ZURYCHU.
Zurych, 26 mai ca 1923.

Berlin D.P260, Holandia 213 i pół, N. 
Jork 54 i ćwierć, Londyn 25.39, Pa­
ry ż  34.90, Mediolan 26.42, Praga lt,.C7, 
i pół, Budapeszt 0.12, Belgrad >.55, 
Sofja 3.70, W arszaw a 0.0130, Wied.cn 
0.0075 i pół. stempł. korony austr. 
0.0076. (PA I .)

DOCHODY SKARBU W STYCZNIU 
1923 r.

W arszawa, (4 W.) M inisterstwo 
skarbu ogłasza następujące zestawie­
nie wpływów, trzaskanych w  stycz­
niu br. w poróvvnaniu a ilością, która 
wpljmętła w  sltyczniu r. 1922. Pożycie 
są wyrażone w tysiącach:
Podatki styczeń 1922 styczeń 1923 
gruntów e 1 o4.811 850.395

przem ysłowe 119.387 4714.653
dochodowe 502.796 4354.232
od kapitału i rent 20.430 118.341
Ogółem w pływ y wynoszą za styczei 
1922 r. 1,464.412.000 mp,, izaś w sty­
czniu 1923 r. 14.088,293 U00 mp.

S gieM y lwowskiej.
W a r to ś ć O s ta tn ia 26 m arca 23 m arca

Alicje
z auponem bieżącymMkp. Mkp marki polskie marki polskie

280 7 0 -- Bank akc zw 1—VI em. — —
1000 300-— Bank hand!. v; Poznaniu — —
280 42 — Bank hip. akcyjny . . . 2200 2253 240U 2250 2tóO 2400 2250
280 4 2 - Bank hip. zem el — —
280 3 5 - Bank Małopolski — —

140 4?‘— Bank powsz. kredytowy 2300 —
230 42-— Bank przemysłowy 4350 4100 4300 4700 4200 4300 4400 4425

1000 2 5 0 - Bank Rolniczy S. A — —

280 56’— Bank ziemski kreu. . . — —

500 500’— Browary lwowskie . . 125000 13'1030 1450m> 10901 0— i0850"
140 140 — 1 o w. Chodorów 6,1000 6250061500 6200C odOOO—64)00
140 7 0 -- Tow. akc. Karnalit . . . — 13001

1000 2 0 0 - Ćmielów Fabr. porcel. . 450004600C4550044500 42m00
140 300-— Tow. akc. ualicja — —
140 28-— Tow. G a f o ta ..................... 7000 6700 6750
140 15-40 Tow Górka . . . . — —

1000 9 0 - Nicwojowski Fabr. pap. — —
1000 300-- O ikos Zakł. drzewn. 90000 89000 90000 85000-81090
500 60 — Parowozy . . . 2550O25bO3 2525025300 ASUUO 76000 24000

1000 300-- Patria fa ir , papierosów . 
Rezet ii. 11 cm. . . .

— —
500 200 — 8500 B00J 8500 8300 6500
350 Pocisk Żaki om anie , . — oćt i-
500 100-— Polski G 'oh — —
500 100-— Polska nafta . . . 990 10000 10250 9500 9600
500 225-— Polskie Tow Rudowl. — _
140 70 — Polskie TOw. handL . — 45CO

1000 260-- Polsot — —
10000 1500-- Potęga 5. A hutv żel. . — —

140 1 0 0 - I ow. Raksz iwf- 41000 42000 41500 41000 40000 42000
200 2 4 -- Zakłady elektr. S.ersza 750" 830" 7000 6000
140 Gal. Zakł. górn. Siersza — —
700 140 — * e o e c e ............................... — —
1C00 I5 0 -- Fespy S.Ą. Bks Soii pot. 108000 108500 1080JC 109000 108500 111000
500 100-- 'Mp w e ! .......................... 1500 —

140 170 - Tow. Z:°Ieniewski . . 116000 1145C0 1150JO 10503J i 070W
140 28-~ Żegluga Polska . . . 

Papiery państw.
1000 — 4o/0Pańs. Poż. Prem  (milj.) — _  f

13 e w iz y  
i  w a iu ty

26 marca | 23 m3rca 26 marca 23 marca

W a l u t y D e w i z y
płacą żądaja p'acą żądają •lłacą żadaja płacą żądają

1 funt sterl. 199000- - 201090-— 212000- — 204000 - 200000-—202000- —203000-— 205000.—
1 fr. franc. 2770-— 2790-- 2890.— 2910-- 1 7 9 0 - 2810-— 2930-- 2°50 -
1 fr. szwajc. 8 4 0 .- 8220-— 3360-— 84 40-— 8240"— 8320-- 8460-— 8540.—
1 kor. czes. 1250 — ‘270-- 1360- - liso- m ó -  - ■>295-- 1280 - 1 3 0 0 -
1 kor. węg. 6 - 6"20 15-70 15 00 6 — 6-70 15-90 1610
1 kor. austr. 0-6< 062 0-Oi-/4 0-62 0-62 0-6.3 0'62i|4 0-63'|4
1 mk. niem. 2 10 2 16 2-05 2-10 z 11 217 2-05 2-10
1 dynar 3 10-- 330-— ’ 360-- 380 33.J-— 350- - 370 — 39d'—
1 dGaram e. 425P0-- 43500-— 42750"— 43250 - 432 50-— 4375' • — 4 3 2 5 0 - 43750-—
1 ii.a 2200'— 2220-— 2200"— 22 20-- 2250-— 2270-- 2 250 — 2270-—
1 lei 170 — 1G0-— 170 — 180’— 180-— 199-— ISO-— 190-—
1 fi belg. 2160-— 2480-- 2460-— 2480 - 2490 — 2510-— 44J0 -- 2 5 i 0 -
1 kor. duń. --*— --■--- —■— -- •-- — *-- —-— --*--- —-—
1 mk. fińska --•--- _ • — --■ — —•— --.--- —•—
1 gld.holen. ------ 16900'— 171C0-- -- ‘ —
1 kor.szwec. --■--- --* — --■ — —•— —■— --■--- —'—
1 kor. norw.

Listy z.isUwne i 0bh£3 bez zrrilans,

WIADOMOŚCI GIEŁDY ZBOŻOWEJ,

Lwów, 26 marca 1923
Na gieldcic transakcje tylko w sło­

mie i sianie. Płacono za siano słodkie 
pi asowane, pierwszfej jakośca loco Je- 
zierar.a 15000 i z a  słomę w okłotach 
po 30000 loco Jagielnica.

Rynek słabo ożywiony, zaznacza się 
tylko nieco żyw szy popyt z a  żytem. 

Na ogół sytuacja niezmienion 
Tendencja chwiejna, i usposobienie 

słabe.
Następne zebranie Giełdy zbożowej 

odbędzie się we środę dtua 28 marca,
0 godz. 5 popoł.1

W arszawa. (Tel. wŁ) 26 marc?

Jęczirień poznański brewarm apy 
100.C0U, łubin niebieski 145.000, luhhi 
żółty 175.000, męka żytnia 8? proc. 
172.000, owies „zloty deszcz'* 125.000 
żyto małopolskie podług próby 105 00<i 
otręby pszenne 56.000, jęcamień kop- 
gresow y 95.000.

CENTY ZŁOTĄ

Polska Krajowa Kasa Pnżyćzkcwa. 
Odaział we Lwowie

‘ płaciła za 26 marca 24 marca

1 austr. kor. złotą 7873 8201

1 markę niem. zło tą 9255 9641

1 rubel złoty i999o 20810

1 frank złoty 7497 7801

1 gram czystego złota 25824 26900

1 dukat 88834 92536

-  KUPNO I SPRZEDAŻ. -
P iĘ K N Y  g a r n itu r  m e b le  a n ty c z n y c h  s a lo n o w y c h ,  e m ­

p ir e , o r a z  g a b in e t  m ę s k i  m a h o n io w y  d o  s p r z e d a n ia
W ia d o m o ś ć :  p la c  M a r ja c k i, s k l e p  ju b ile r s k i  la rz v n a .
 ______________________________________________1739
G A T R Y , o b r a b ia r k i d o  d r z e w a  i ż e la z a ,  m o to r y ,  lo -  

k o m o b i le ,  k o t ły ,  m a s z y n y  p a r o w e , p o m p y  p a r o w o -  
c e n tr y f u g a  n e , m a s z y n y  m ły ń s k ie ,  tu r b in y , t r a n s ­
m is je .  p a s y  o r a z  in n e  m a s z y n y  d la  k a ż d e g o  p r z e ­
m y s łu  i r ę k o d z ie ła  p o  o e n a c h  k o n k u r e n c y jn y c h
d o s t a r c z a  „P IL O T "  G w tfw , B a t o r e g o  i. 5 .  1696

Ż A R Ó W K I , ,P h i ł ip s y “  w  w ie lk im  w y b o r z e  p o leca
L e śn ia k o w sk j , C h o r ą ż c z y z n a  10.   1713 _

M A S Z Y N Ę  d o  s z y c ia , sk ła d a n a , p ie r śc ie n io w a , s u r z e -
_ d am . P I. A larjack l 1. 5 . 111. p.________________ 1712

F O R T E P IA N  B o ^ sen d o rfera , c za rn y , k o n c e r to w y , s i l ­
n y  ton , B r a tk o p ia  z a g r a n ic z n y  a n g ie lsk i, m ech an ik  
p a ^ sa n d r o w y , zn a k o m ity , sp rzed a m . P a ń sk a  21. H a-

_ n a k -     1760

P R Z E D  Ś W IĘ T A M I p a rce la  b u d o w la n a  3.000 m . k w .  
nad P ru tem  w  T a ta r o w ie  ob ok  s ta c ji —  za  
9,000.000 d o  sp r z ed a n ia , —  t a m ie  w il la  12 pok t 
2  i p ó ł m orga  z ie m i. —  M ajatk i w  W ie lk o p o lsce .  
In form acje g r a tis . Z a w a d zk i, L w ó w  G łęb o k a  21.

 _______________________________ 176J_
IN S T R U M E N T Y  M U Z Y C ZN E w s z e lk ie g o  rodzaju  (n a ­

w e t  z n isz c z o n e  k u p n ie  P la c  B ern a rd y ń sk i 12 II. p. 
8  od  4— 7 w ie c z ó r .__________________  -1767

M. S T E IN H A U S . L w ó w , K ra sick ich  18 a. poleca.
w a lc e  o r a z  k a m i en ig  m ły ń sk i e . ______________ 1593__

lasze Topolnicfta
Kopernika 1. 137o

MIESZKANIA.

POSZUKUJEMY pokoiu [r n i-b lc w a n e g o  blisko śród- 
m ie ś c ia .  W r o ń s c y , p la c  Marjacki 10 175-

— WOLNr POSADY. -_

PO S Z U K U JE  s ic  k o b ie t  In te lig en tn y ch  na k o n tro lerk i  
fa b r y cz n e . W aru n k i: d o b ry  w z r o k . Z g ła sz a ć  s ię  
m o ż liw ie  z  d ok u m en tam i m ię d z y  A— 5 p o p o i. ** 
M a ło p o lsk iej  F a b ry co  Ż a r ó w ek  „ Ż a r e g “ .  u l. L w ó w -

_skieh ^ ż iec ł^  25. 1775

— POSADY POSZUKIWANE, —

A G R O N O M  (z a r z ą d c a )  le śn ik  z  d łu g o le tn ią  p rak tyk a  
w  w ię k s z y c h  m a ją tk a ch  z ie m s k ic h , p oszu k u je  po 
sa d y  za ra z  do o b ję c ia . Z g ło s z e n ia  p isem n e  d o  A d -  
m infstracjj 1. 77 . ___________________________ 176S

— N/UKA I WYCHOWANIE. -

F R A N C U C K 'E Q O . a u s ie ls k le g o  w  k ró tk im  c z a s ie  n a -  
u c z ę . O fe r ty  d o  ..S lov .:< ‘ c J  , .A lz a ic 7 y k “ . _  176;.

M A N D O L IN Y , g ita r y  zu n e ln e  ivyu czen i»  gry z  nut  
I od  I w a ra n c ia  w  6 —  l t y .c d u ia c t i  „ S n e c ir l la ta  P e -  
d a g o it"  i lac  B e rn a rd y ń sk i .1 2  j l. p . od  4 —7 . 1766

L E K C JI (cr ie p ia n a  u d z ie la  M aria M ic h a !o * s lc a . n tlca  
O b o z o w a  1. 6 . II. x  _ _  i (&4

— RÓŻNE DON!FSTFNIA _

ZA ŁO ŻĘ sa d  ogród  w a r z y w n y  lub p a s iek ę  z a  m ie s z ­
k a n ie  z  o g ro d em  w  o k o l ic y  L w o w a . O gród ni k -p a -

_ s je c z u ik . L w ó w  -  J a ło w ie c ._______________________!765
S P Ó L N IK  d o  p r z e d s ię b io r s tw a  h a n d lo w e g o  z  w i ę ­

k s z y m  k a p it a łe m  p o s z u k iw a n y . Z g ło s z e n ia  p o d :  
R e n to w n o ść "  d o  A d m in is tr a c j i  „ S ło w a  P o ls k ie g o * 4.
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SAM OCHODY „S T O Ł W Ł R i « P i e r w s z e  n a ^ r o o y  w  o c i a t n i c h  
JŁ V V %  l a w o d a c h  m i ę d z y i Ł a r o d o w y c h

Generalne zastępstwo na MalopolsRę W U R G L E R  i ń 'K a  Lwow1 ilochanowsSiego 21. 'Telefon Wr. 5S3. 1673
S*mochady różnych typów na sKladtie. £> Oferty i referencje na ją-Janie.

Ierzy naj­
pewniej .S i i i f o ć o l wyrobu Zakł. 

jgu?  j i k b t chem. «55‘
stosowany z znakomitym skutkiem przez wszystkich lekarzy.

1  a o k o o n “  w s  Ł w o w . e

Fo rte p ia n
M5!?l Heitzm arna krótKi, doskonały w to ­
nie płyta metalowa, klawiatura kryta kością 
słoi. o%vą stan prawie nowy za o miljouów 
i-.aim. Kopernika ló.__________________ 1752
P O S Z U L U J E  p o ży c zk i  5-10 r r J 1. M k p .  n a  p ó ł  r o k u .  

Z a b e z p ie c z e n i e  k a p i ta łu  z b o / e m .  G w a r a n c j a  h i p o ­
te c z n a .  120 p r c .  Z g ł o s z e n ia  B iu ro  D z iu g a n u w s k ie g o .  
S t a n i s ł a w ó w ,  G r u n d w a ld z k a .____________________1747

„ S P L O T “  p ra co w n ia  p o ń c z o sz n ic z a  T a r n o w sk ie g o  99 
w y ra b ia  s w a e te r y , ż a k ie ty ,  s z ty łp y ,  p o ń c z o c h y  i 
n ad róbk l. 1770

I I I  S W

ma

w  F o s n a ń s k i e m  produkcji ro­
cznej od 1— 4 milj. sztuk cegieł oraz 
dachówki, w cenie od 200 do 800 ndljo- 
nów marek p. korzysme na sprzedaż.

&  w t u  c  i
Wifttk 6 arba-y 3* POZNAŃ 1762

BUMLSK!
Naj wi-rjKszy w Malopolsce 
1665 S K Ł A D

P 0 W 0 Z 0 W
1 W Ó Z K Ó W

we j_wowio 
d l .  L Z G J O N Ó V  5-

Centrum miasta.

S a d zo n k i zie m n ia k ó w
oryginalnej hodouli 1626

Wiktora OołkowsiPega
dawniej Henryk Dałkowski i Syn 

oraz Nasiona Zbóż jary-.h, koniczyn, buraków 
pastewnych i tu, JoUcaJą na zasiewy wiosenne

G R  A  k  U M
Spotka akcyjna notączonyoi hodowli nassion 
se ekey nyc.i L.v6v.-, piać Dąnrowskiego  
liczba 2. Żądać cenników — tylko wczesne na­

mówienia będą uwzględnione.

SI w a i i i i B i  a a n g a
C e n y  k o n k u i e n c y l n s l
"aJSwieżsaa moifilfl rary .k l suki*-1 kduzsK, 

iszczą i  wlcimnnythi rozmaitych irsoriów 
a Pań l panlanak, Jakoia* «i«tiznc> damski)

p o le c a

Zi!:ład konfekcji damskie]
i .  D ą b ro w s k ie !

LWÓW ul. AKADEMICKA 3.
1 P r z y jm u je  t ó w r . e i  7anu 3v ie m a  w ła s n y c h  i d o  

s ta s c z o n y c h  m Ł ter ja -d w .
“TB” BZZ .KJJimL B'S»SP6B»tt

a m . t r j a c ' : i e  
a rs k iu  

fran cu sk ie  
h is z p a ń s k ie  

w ło s k ie  
g r e c k ie  

i  in n e  
p o le c a  i7-?8 

H a n d e l  h e r b a t y  i  k a w y

EDfliibHDA R IE D L A
Lwów, ul. natowskiego 3.

m , i ®  « i  a i  i i
D Y R E K C J A , L W Ó W , P L .  S M O L K I 5.

K o p a l n i e :
K A Ł U S Z .

P. T .'-R O L N IC Y !
ST E B N IK .

p r a g n ą c y  o t r z y m a ć  n a t y c h m i z . s t  s o l e  p o t a s o w e  I  K a i r a i i  j e s z c z e  n a

s e z o n  w i o s e n n y  —  n a b y ć  j e  m o g ą  w  J728

B I U R Z E  S P R Z E D A Ż Y
=  S P Ó Ł K I A K C Y J N E J  E K S P L O A T A U i  S O U  P O T A S O W ^ H  =

Ł W i W  —  P L . S M O L I I L . 5 , II. p .

( o s o b i ś c i e  w  B i u r z e  S p r z e d a ż y  c d  9 - t e i  d o  I 4 * t e j ,  l u b  p i s e m n i e ) .

f  N a  i ą d a n i e  w y s y ł a m y  b e z p ł a t n i e  w a r u n k i  s p r z e d a ż y  i  c e n n i k i .

S Z Y B K A  D O d P T A  Y A !

S P R Z E D A Ż  M U R I O W N A

Z M N I E J S Z O N E  K O S Z T A !  

T Y L K O  C A Ł O W A G O K O W A !

Perfuinerję, wody aoloó- 
sKie i irydła tooletowe

POLECA NAJTANIEJ

l u o i i i  h j s z c y i s k ;
L W Ó W ,  1081

ULICA AKADFMICKA L. 3.

fggaBHMHBHSEBBMBjroT O M
Najlepsze

motory
,,PerkUd“
od 6—60 HP 
po stałych 

cen; ch i 
szyb*o | 1 

dostarcza
Dom Hand'owy i Techniczny „PILOT" 

we Lwowie, ul Batoiego 4. 1139

Kawior na Święta
p o le c a  1705

Dcm h a n d ló w /, ul. Lindego 8 parter.

SE » l" lt JRKTOBSSSfl

1 1 m a

Fabryka papieru i 
wyrobów z papieru

l  9 .

S. A. w Bielsku
poleca pap ery afiszowe, konce­
ptowe, okfadkuwe, pakowe,.ust- 
nikou/e oraz l i o p e r ty  i wore­
czki. Zas»e<*psiw o na Śląsk i 
Małopolską w e  L w o w ie ,  pk 
Marjacki 4 (Motel Europejski^.

Efl
U 4

Kok założenia  i8*55. Ro-* załiiiPLiia 18S5.

SRrCiA MKLPSCY S. fi. v» KB48BYI
5'afcryłta m a sz y n  i  o d le w n ia  ż m / a

Wyrabia siecyka.nie, młynki do zbora, prasy i gni-uowniki uo rleju i t.p.W yko uje urzą­
dzenia mlynow, tartak iw Itp, Przyj nujc do remontu wszelkie maszyny, motory p irowe 
benzynowe i ropne. p !n! .arnia p: jmuje zużyte pilniki do na-.iek.nia. — 0d'ewnia

wykonuje wszelki- < dlew żelazne i m la'0 '.ve 1637
Ccnn Ki i kosEtorysy na ś^danie.

sprzedaje ! przsraBia a  przeciągu 24 godzin naiwnie? V64

l  DRrbER I SYKÓW
L w ó w , p l. K a p itu ln y 2 (n a p rze c iw  K a te d ry ).
NA ŚWIĘTA ! NA ŚWFĘTA.I

Znane z Mmu s z y n k i
oraz wszeikie doborowe W  Ę .D L I  N Y
1764 poleca firma

F /an cisze K  "h n io w sk i
L w ó W )  u l .  Z i m o r o w i c z a  1 .

u& &  WysylKę na prowincją usKutecznia się odwrotnie. &  &

K r t \ L  f T n  %
Prsy W ydziale powiatowym w Żywcu jest do objęcia potada

r e c b n i R a  d r o g o w e g o
z poborantj IX. względnie V111. i tego-n urzęd. i bT^pańsrwowyc!-, za^ezn t d Kwa- 
lilikaeji. Po .ania z odpisami .viade'Lv na1 iv  przedkładać u< a na i0 kwii t la 1 1 3.

pierwszeństwo mają Kandyaaa z wy*, zer.,i ^śho średr, e n studj i, i hn z 
nemi. Pożądana znaj m ść pmc pcyń i arowych . konstruwcyjnych oraz ,.ia tyką 
przy buaowie mosiówi Reflektuje s ę na sio pierwszorzędną. 1 i .5

Za p r tz e r i Rady o w iat wej 
Kcmisars Rządu Radca Namiestnictwa Konstanty Siaros ->!riki

i m n  WBłagffl— — Bagg  m a gM

K r a H ó w  -  F ,o d § 6 a e ,
BrodziAsKiego 9 .

Metale, Pólfabrykaty-żelaza, S u r o w c e - I f f in l j a .
djsiaroza natychmiast po cena ‘h st? brch es składów : 

m i e d ź  s u r o w i e c  o d l e w n i c z y ’ I l v  « ls >  
l u o s i ą d z  h e m a b t  s o l e

c y n ę  f e r r o m a n g a n  s i a r c z a n y
c y n K  f e r r o s i l i r i u m  e t c .
o ł ó w  ż e l a z o  s z t a b o w e

a n e m o n  ż e l a z o  t f . ^ i a o w ”  1761
yuijiSzia blachy żelazne, blazhy posynkotsiaiie, blachy cynkome.

Redaktor odpowiedzialny TaCeusk; fabiańskl Z drukarni ..Słowa Polskiego" pod zarządem W. K. bKrzj ezyńshiego.


